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BARAN GWICZŁ — ul. Szeptyckiego — A. ŁaBink. 
BRASŁAW — Wlicza 8 — C. Lewin 
DRUJA — Eowkin
GŁĘBOKIE — ul. Zamaowa 14, Księg. W. Włodz dnieisw* 
GE.ODNO — Księgarnia T wa „Ruch“
HORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa „Ruch".
KŁECK — Sklep „Jedność1*
LIDA — ul. fc>uwnlska 13 — S. Malarski 
Ł.TJNINIEC — Księgarnia Kniejowa „Ruch' 
MuŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch* ‘
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — łunęgariAa JąAwtnsk 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. lyuonalskiego

N. bWIĘCLLŃY — Księgarnia Tcw. „Ruch**
OtSZMIANA — Księgarnia Spćłdz. Naucz.
PODBROD2IIE — ul. Wileńska 15 — T Gnrwśc*
PIŃSK — Księgarnia. Polska — St. Bednarski 
POSTAWY *. Księgarnia Polskiej Macit.my Szkolnej 
STOLPCE -  Księgarnia T-wa „Ruch“
SŁONIM — Kniegamia J. Ryppa — ul. Mickiewicza 10 
SMORGCNIE — Sti war^yszeme Przyjaciół Oświaty 
ST ŚWIĘCI ANT — M Lcwii,. Biuro Gazet., ul. 3 Maja W 
SZARKOWSZCZYZNA — M. Mindei, Skład apteczny. 
WOŁOŻYF — Liberaan, Kjosk gaze+owy 
WARSZAWA —■ F iosk  Księg. Kolejowej „Rach".

F RENUMiiRATA miesięczna z odniesieniom 
«E domu. luo z przesyłką pocztową, 4 zi., za- 
craaioę 7 «Ł Kontc. czekowe PKO. Nr, 80.259. 
w  «®-«el*ży detal cena jednego n-ru 2C gr

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezamówionych nie 

zwmca. Administracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rosmieszczenia ogłoszeń.
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Komentarz ś. p. Wład. Ltop. Jaworskiego z r. 1921.
Zmieniamy konstytucję, Sejm 

i Senat uchwalają nową Konsty­
tucję na podstawie 1 ust. 125 art. 
Konstytucji z 17 marca 1921 r., 
knury brzmi:

zamana Konstytucji może oyc 
uchwalon* tylko w obecności co- 
najmniej połowy ustawowej Lczby 
posłów, względnie ozłonkow Sena 
tu, Większością 2 /3  głosów 

Ten ustęp został skomentowany 
przez znakomitego prawnika pol­
skiego, W ładysława Leopolda Ja­
worskiego w jego kapitalnem 
dziele „Konstytucja z dnia 17 
marca 1921 r.“ na str. 717 w  spo­
sób następujący

icerwizję przeto, o której mowi 
ust. 1-szy i  2-gi artykułu 125, 
uchwala Sejm. uchwałę przekazu­
je Seaato-wi do rozpatrzenia, pu­

czem następuje postępowanie, o- 
kreślone w art. 35.

To znaczy, że do ucnwalenia 
konstytucji w Sejmie trzeba 2 /3  
głosów, biorących udział w głoso­
waniu posłów, poczem trzeba 2 /3  
głosów, biorących udział w gło­
sowaniu senatorów, ale jeśli Se­
nat wniesie jakieś poprawki, to 
poprawki te są już załatwiane w  
trybie ogolnym t. j. art. 35 Kon­
stytucji.

Ust. 3 tego artykułu 35 Kon­
stytucji powiada:

Jeżeli Sejm zmiany, przet. Se­
nat proponowane, uchwali zwykłą 
większością «Jbc odrzuci -większo­
ścią 11/20 głosujących — Prezy­
dent Kzeuzypospolitej zarządzi o- 
gło rżenie ustawy w brzmieniu, u- 
stalonem ponowną uchwałą Sejmu.

Sprawa ta dziś jest szczególnie 
( aktualna, ponieważ znajdujemy 

się a) po uchwaleniu Konstytu­
cji przez Sejm, b) po jej uchwale­
niu przez Senat, c) po uchwale­
niu przez Senat szeregu popra­
wek do Konstytucji.

Innemi słowy powstaje pytanie, 
czy dla przyjęcia, względnie od­
rzucenia poprawek Senatu potrze 
bna jest w Sejmie znów konsty 
tucyjna większość 2 /3  głosów, 
czy też ma być zastosowana tu 
procedura arr. 35. wymagająca 
dla -odrzucenia 11/20 głosów, a 
dla przyjęcia większości zwyczaj­
nej.

Nie może ulegać najmniejszej 
wątpliwości, że jedynie interpre­
tacja W ładysława Leopolda Ja­

worskiego może tu być miaro­
dajną i według niej należy postę­
pować.

Interpretacja ta powstała w ro­
ku 1921, zaraz po ucnwaleniu 
constytueji marcowej. Nie mówiąc 

już o tern, że stanowisko, które w 
nauce europejskiej zajmował ś.p. 
Jaworski wyklucza jak iek o h . ’ek 
zarzuty o stronniczości, —  trze­
ba podkreślić, że czas powsiania 
tej lnteipretacji uniemożliwia ja ­
kikolwiek związek z dzisiejszą 
spornością tej kwestji.

Po-drugie, —  jeśli wogóle wol- 
■ no cokolwiek dodać do interpre­
tacji tak znakomitego prawnika, 
eśli wogóle wolno jakkolwiek ją 

j objaśniać —  to należy przypo­

mnieć, że według art. 125 Sejm i 
Senat uchwalają zmianę Konsty­
tucji (co w danym wypadku już 
uczyniły), ale art. 125 nie prze­
widuje jak należy podczas proce­
dury uchwalania zmiany załat- ■ 
wiać konflikty pomiędzy Sejmem 
i Senatem. Ponieważ tej lex spe- 
cialis w art. 125 niema, więc
miarodajną może być tylko tex
getieralis, którą wyraża świeżo 
przytoczony ust. 3 art 35 konsty­
tucji.

Nawiązując teraz do kwestji 
akiualnej, trzeba wyjaśnić, że v\ 
obecnem stadium wystarczy —

aby Sejm uchwalił poprawki 
Senatu zwykłą więKSZością, wzgle 
dnie odrzucił je (większością 
11/20, ab) konstytucja nabrała

mocy prawnej i aby Prezydent 
musiał ją poó-pisać i ogłosić 
Wyraz „musiał1* używamy dla
zaznaczenia, że Konstytucja 17
marca w odróżnieniu od nowej 
Konstytucji nie zna żadnego
wpływu głowy państwa na bieg 
ustaiwodawstwa, nawet w chwili 
zrmany ustroju Cat

* * *
Zwrócono rfam uwagę, że we wczo­

rajszym artykule „Śmierć wzamian oj- 
czyzny** zbyt jednostronnie przedstawi­
liśmy rozstrzelanego Taraszkiew cza ja­
ko ideowca podczas gdy oył to  nie­
bezpieczny przestępca i zdrajca sianu 
państwa polskiego Sąazimy jeanaiit, że 
te kwalifikacje wynikały również z tre­
ści wspomnianego artykułu, w kiórym 
rola Taraszkiewicza, jako adherenta ko­
munizmu i pnzywódcy „Hromady** była 
wyraźnie przedstawiona.

T r c l i t n t  l t f i f i G i l t t G iu  D r i s k Ł - ^ R O l P l J K i  i r o k o w a n i a  a b i s y h s k o - w ł o s k i e
"  ^  I I  M  1 1  ! •  ł  W  W * J  £  V  I l l B i  U  M  KS 2 #  1  W  1  W  R s  ■  RZYM. —  W edle wiadomości, malji, celenu oimciiecia na przyszł

PAR AFO W AN Y W  LONDYNIE
LONT YN — Rokowania handlo­

we między W Brytanją a Polstrą, nto 
re trwały w Londynie od 8 miesięcy, 
zostały wczoraj szczęśLwie zakoncec 
ne.

Newy traartai handlowy między 
Polską a W. Brytan ją został wczoraj 
parafowany.

Że strony W Bryianji parafowa­
nia dokonał n in iste i handlu zagram 
cznego, pousekretara stanu, Colville, 
2e strony zas polskiej przewodniczą­
cy delegacji polskie1* dyi. Sokołowski.

Ogłoszenie traktatu nastani nieza­
długo, przy okaz.u ,eSo podpisania 
czego należy się spodziewać w przy­
szłym tygodniu, po technicznem opra­
cowaniu obu obowiązujących tekstów  
polskiego i angielskiego.

LONDYN. — Minister przemysłu 
i bandlr Eloyar Rajchman w towa-

rzystwie ambasadora Raczyńskiego od 
wiedził wczoraj pc południu angiei- 
skiegt ministra handlu Runcimana i 
odbył z nim godzinną rozn owę Kon 
ferencja obu ministrów dotyczyła ca­
łokształtu atosurków handlowych mię 
dzy Polską a W. Brytan ją oraz możli

woacią, ktoic powstają wraz z nowym 
traktatem nandlowym. Ministrowie 
szczegółowo rozważyli te możliwości 
pod kątem widzenia rozwinięcia wza­
jemnego dła obv stron obrotu handli 
wego.

 »o«----------

„TIMES" W OBRONIE RÓWNOŚCI
w  roKowaniach

LONDYN. „Times** występuje ener- ści proceduram, hamowały dalszy bieg 
gnzitie w  obranie całkowitej równości w rokowań. Rezultatem tych narad jest,
rol-owaniach o bezpieczeństwo Europy, 
twierdząc, iz następnym krokiem brv 
ty |Skim w negocjacjach z Niemcami po 
winna być wizyta sir Johna SimOn-d w 
Berlinie.

Wielkiej Brytanii zawierzona została 
w obecnych rokowaniach rola kierowni. 
cza i nie należy dopuście, aby trudno-

RZYM. —  W edle wiadomości, 
naaeszłych z Addis Abeby roko 
waiiia włosko-abisyńskie doprowa 
dzily do uzgodnienia wielu spraw 
związanych z ustaleniem strefy 
neutralnej na granicy Somalji wło 
skiej. Włosi mają naazieję, ze 
po załatwieniu tej sprawy uda im 
się uzyskać odszkodowanie za wy 
padki w Ual Ual.

RZYM — Włoskie stery poliiycz 
ne z zadowoleniem przyjęły wiado­
mość, ze w toku rckowań w Addis 
Abebie nrzyjęto zasadę utworzenia 
strefy neutralnej na pograniczu So-

malji, celem unikiaecia na przyszłość 
incydentów.

Nie wiadomo natomiast czy rząd 
abisvński ustąp z żądania, by etiop­
skie szczepy nadgranit zne miały pra 
wo przechodzić przez tę streię.

W każdym razie mimo trudności, 
wywołane zadaniem Abisynji, roko­
wania trwają i toczą się w szyb 
szem tempie niż przed m^oilizacją 
włoską Zdaniem 'zymsikich koł pob- 
tycznych sprawa odszkodowania w 
związku z wypadkami w Ual-Ual bę­
dzie mogła byc rozważana dopiero po 
ostatecznem ustaleniu pasa neutral­
nego

Wizyta kanclerza Schuschnigga w Paryżu
WIEDEŃ.   "W środę wieczorem

udali się zapowiadaną już od
dłuższego czasr podróż do Prryża au- 
strjacki kanclerz związkowy dr. Scnu- 
schnigg i minister spraw zagranicz­
nych Bartrer-Waldenegg.

Po kilkodniowym pobycie w stoli­
cy PTancj: ministrowie austrjaccy wy­
jeżdżają w dalszą drogę do Londynu. 
Prasa wiedeńska w komentarzach do 
podróży austrjack;ch mężów stanu za­
znaczę, że chodzi tu przedewszyst- 
kiem o wizytę kurtuazyjną. Podróż 
ta jednak służyi bedzie wzmocnieniu 
r-okoiu ^ Europie Środkowej i zape­

wnieniu n.ezalezności Austrji.
Oa w iz y  w Londynie i Paryżu nie 

należy oczekiwać szczególnie sensa­
cyjnych niespodzianek

Półoficjalna „Reichpost" pisze, że 
wizyta w Paryżu i Londynie, która 
lzunełni dotychczasowe podróże au­
striackich mężów stanu do Rzymu, 
zamkną krąg lokowań politycznych 
zapoczątkowanych przelz kanclerza 
Dollfussa, których dalszym ciągiem 
było spotkanie premiera Mussoliniego 
7 ministrem Layalem i ostatnio kon 

'  ferencja londyńska.
 »o«----------

że stosunki między Francją a Włocha 
mi są bliższe aniżeli kiedykolwiek po 
wojnie, zaś stosunki między Francją a 
Wielką Brytanją n»gdy nie były serde­
czniejsze. Również Francja i Sowiety 
bardzo ku sobie się zbliżyły Taki stan 
rzeczy wywołuje w  Berlinie wrażenie 
potęgującej się izolacji Niemiee Acz­
kolwiek można wysunąć argument, że 
Niemcy same zawiniły usuwaiąc się z 
Genewy i prowadząc w pierwszym o- 
kresie rządów Hitlera szowinistyczną 
p: opagandę, fc obecnie Hitler czyni sze­
reg wysiłków w kierunku podjęcia współ 
pracy z innymi krajami, a zwłaszcza z 
Francją.

Prędzej czy póż.niei sir Simonowi 
w opadnie pojechać do Berlina, lepiej 
więc zrobić to posunięcie predzej.

Niemcy gotowe są przystaoić do 
r« o wari natychmiast o konwencję łot- 
n zą, a niculega wątpliwości, twierdzi 
„T imes , że zawarcie nawet tej tvlko 
konwencji posiadałobv wielką wartość 
stabilizacyjną. Lepiej jest zacząć od 
częściowego Dorozumienia i budować 
całość z cegiełki po cegiełce, aniżeli 
szukać z uporem uoraźnego w szech 
stronnego ro :wlązania

Budżet wojskowy St. Zjednoczonych
WASZYNGTON — Komisja 

Dudzetowa Izby Reprezentantów za­
twierdziła projekt budżetu wojskowt-

' go na rok 1935 — 36.

Budżet ten przewiduje wydatki w 
wysokości 318,131 482 dolarów, jest 
to więc budżet wyższj od i  opizedme- 
go roku o 48.815.5*8 dolarów. Korni 
Sja wyraziła gotowość zaaprobowania 
dodatkowych wydatków na armię, je 
śli prezyaent Rooseyelt zechce skorzy 
stac z udzielonego mu upoważnienia

do podniesienia stanu liczebnego ax ■ 
mji z 118.750 do 165 tys żołnierzy

Zatwierdzony przetz komisję bud 
żet lotnictwa wyraża się cyfrą: 45.644 
tys. dolarów w porównaniu 26.376 490 
dolarów w roku poprzednim.

Zaaprobowany również przez ko­
misję kontrakt władz wojskowych na 
budowę 547 nowych samolotów pocia 
gnie za sobą wydatki w sumie 
7.686.753 dolarow. Liczba samolotów 
woiskowych zwiększona będzie do 
1.445 szt.

STRAJK SZKOLNY W CZECHOSŁOWACJI
U c z n io w ie  P o la c y  d o m a g a ją  się  w y k ł a d ó w  

p ro fe s o ra  P a la k a
MORAWSKA OSTRAWA. Ucznio­

wie polscy szkoły rolniczej w czeskim 
Cieszynie mimo, iż upłynął termin, k+ó- 
rym zagroził im dyrektor, rfe powrócili 
na wykłady. Obecnie szko*a utrzymy­
wana jest dla 10 uczniów czechoslowac

D a lszy spadek lira
WARSZAWA. — Na giełdatb wa­

lutowych znowu dał się zauważyć po- 
waćny spadek lira Dewizę na Medio­
lan notowano w Warszawie 44.80 wo­
bec 44.95 w dniu wczorajszym. Na 
giełdzie zurychskiej lir notowano 
2C.07y 2 podczas gdy wczoraj 26.19, 
w Paryżu przy otwarciu 128.25 wobec 
128.20 przy wczorajszem zanumięciu. 
Zaznaczyć należy, że dzisiejsze kursy 
są rekordowo niskie. Zważywszy, że 
w Warszawie par-det lira wyrosi 
46.916, dzisiejszy kurs oznacza, że de  
w.za na Mecijolan jest zdewaluowana 
o około 41/2 proc.

kich. Lczn‘owie polsc 1 są zdecydowani 
wogóle nie wrócić do szkołv, jeżeli nie 
/ostanie spełn;on» przyrzeczenie, dane 
pizez władze krajowe, że w  szkołę za­
stanie mianowany |irzvnaęimiej jeden 
p-ofeso Polak.

Egzekucja Haupt- 
manna odroczona

w o b e c  z g ło s z e n ia  a o e la c ji
TRENTON. Sąd Stanu New Jersey 

Drzyznal Hauntinannow prawo apelu 
cji, w obec czego egzekucja wyznaczo 
na na 18 marca, została odroczona.

TRFNTON. Wczoraj Hauptmanr 
wniósł apelację od wyroku śmierci do 
sądu apelacyjnego w New Jersey, nai 
wyższe, Instancji w tym Stanie

Roosevelt narządził 
przedłużenie N.R. A.

WASZYNGTON — W związku z 
wygaśnięciem w dniu 16-11 r.b. pełno 
mocrictw N R.A. <national rccoverj 
act) prezydent Roosevelt zwrócił się 
do kongresu z orędziem, w którym 
zaieca przedłużenie działalności NRA

Angielskie w ojska opuszczają Zagfęnie Mussolini żegna pierw szych 3000 W ło c h ó r

Piei-uw c transpoi-ty  w ojsk angielsk ie  h opuściły  Zagłębie Saavy. Do końca b. mieniąca oąnrtałn.ą Zagłębie w szyst­
kie obce w ojska. Wsrod owacyj tłumów j>ożegnał Massólkii piencszyeh 3.000 Włoehow, którzy otljechali na granicę Abśsynji.
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Przygody *j|ęua Mcntague ' A l M r y K d ń S k d  S W d W lĆ F ^ W O Ś C
S y n  k się cia  M a n ch e ste ru  w  l e g j i  C u d z o z ie m s k ie j ■ J r *  l *®

(el) Gdy poriąg osobowy w biigł pięć lat Legji mają być — zdaniem 
p <t oszklony dach stacji Toul, wysiadł ojca —  twardy szkołą żyiala Jła syna 
z przedziału trzeciej klasy młody s/cu- Młody loru oa najwcześniejszej mło- 
pty człowiek, w  towa/zyctwie bardzo dośol pro-wadL.il życie obieżyświata i 
eleganckiej kobiety. Para ta, ku swemu świaoomie postawił się poza prawa, 
wielkiemu zdumieniu znalazła się przed które obowiązują w jego środowisku
sceregieir wychowanych w _,.*bie Ob- zaJedv,ie 18 lat wybrał się
jektow fotograficznych... N.ecodz.enme df) z^ taiowaj sk> £am ^
przecież zdarza się, by syn księcia wstę 
powal do Legji Cudzoziemskiej^ jako 
zwyczajny legjonisia, aby dziedzic ol­
brzymiej fortuny i  licznych tytułów 
chciał wejść w  tak bardzo mieszane to­
warzystwo despa.atów j awanturników, 
jakie łagodnie rzecz określając stanowi 
Legja Cudzoziemska.

W KANCELARII WERBUNKOWEJ

jednej z farm jako zwyczajny robotnik 
i pozostawał przez pół roku na tem 
stanowisku. Jego temperament dopio- 
wadzii do najroamałtsz ych konfliktów 
z farmerami, tak, że musiał wkrótce o- 
puścić farmę. Potem zaczął handlować 
sa.r.ochodanii Kilkanaście ich wziąi ze 
sobą i tan podróżował z miejsca na 
miejsce.

NIESZCZĘŚLIWE MAŁŻEŃSTWOW małej kancelarii w Toni, miejscu 
w ertmtiku dc Legji Cudzoziemsaiej — 
formalność załatwia się dość szybka 
Lord Edward Motitague, syn księcia

Manchesteru, lat 27 składa przysięgę zakochała się w przedsięfafor
jako zwykły pan Momague, ze plęć ’ . . .  . !

W fen oryginalny sposób objechai j 
książę całą Amerykę W Vancouver po­
znaj córkę miljonera, pannę Norę Dot-

. . .  , . . . .  czym arystokracie. W roku 1929 odbyłlat bez w.ględu na niebezp^czenStw^ »  J Nof: Dottet wnioshl
będzie Warnie służy,, sk-po stechal *  ^  &c7£
swych przełożonych, wysoko dzier.ył ’ . , . ._ . . Jt „   .  tC r\ -1 J't rł kdlaimtn 'łóln/łłlWA #wf /
honor Legjt i przy je; „itandarze wy 
trwa aż do śmierci.

W trzy godziny poten. opuścił TO'

sn e małżeńskie trwało zaledwie rok.
Niespokojna natura księcia nie pozwo 
litr mu siedzieć na miejscu. Nastąpił
rozwód i młody lord udał się w  podróż 

ul. Droga bęozie wronia uo Marokko do p0 ĄlneryCe. w  towarzystwie swego  
Sidi bel AbdeS, gdzie jgiomn ■ za pizyjaciela kapitana Vander,elde. 
koszary przyjmą przyszłego właściciela .
.8 zamków Dc sw .g o  odjazdu może Wszystko wskazywało m  to, ze
się t w. zac za cJowieka prywat..ego i awanturniczy kapitan Utrzymywał ja-
Uu :iełav wszelkich odpowiedzi na nie- kies otosunki z a,... ./kańswe.m gang 
dyskretne pytania reporterów . , sterami. Pewnego dnia Znaleziono go

. ■ w ksie nieżywego, z kulą w głowie. —
„jadę ton  na czertie ^ - o d z m y  p ^  ^ n le  padło na Jeg„ to

Idom pragnte bym wM*.* do Legj. w  szamKH^  * , da, KUkego a re sz t  n»>esiącam zaangai o w ano rodznę „wro
Cuuzoziemsmej -  wyjasn^ ksupj ^  Ro ^  areszdę vm ga Nr, 1" Dilltegera. Reminiscencje
Chętsue opuszczan Angtjy? by wiese ^ ^  ^  że KS1̂  E , l0rderetwem 5 wspomnienia . „American Tragcaj
awanturnic ze życie, o ktorem zawsze A „ ,    . Dreisrfa. — Sobotni „Daily E^press

Publiczność podczas procesu Hauptmana, w oczekiwaniu wyroku. Zajęeieprzetelegrafowane do Londynu, a starr
ląd (przesłane samolotem.

Jeszcze o „ósmej 
plaoze"

Spowodu feljetonu o „ósmej p iadze" 
otrzym ałem lis t od p. W. Ł. Mój ko 
respondem/t:

a) oburza się n a  mmie że 
ośmieliłem się wysunąć, w obronie 
przed „ ra d jo ty ra n a n u " , projekt ogra 
niczenia prawa korzystan ia z głośni­
ków radjow ych w domach czynszo­
wych.

b) je s t niezadowolony z pregra 
mów radjowych (niułopoważnej siect'.- 
ki, od k tórej człowiek dostaje wściek 
liany),

c) jest w szozęśliwem po toż on. u, 
ponieważ w jego m ieszkaniu, stanów ą 
cem część dużego lokalu, głosy z d ra  
g itj części z dołu i z góry słyszy r/.ad 
ko i to bardzo głucho.

Aby nie rozwodzić się długo, za­
znaczę, że policja, n a  k tórej temat 
najzupełniej niesłusznie ironizuje p. 
W. Ł., mnisi, n iestety , spełniać u nas 
rolę wychowawcy i nauczycieła p ry ­
m itywnej kultury społecznej. Skoro 
nasza szkoła nie p o tra fi wj.oii w 
swyeh wychowanków, żc nie woLno 
naduży wać swojej wolności osobistej, 
że swoooda osoibrsta jednostek kończy 
się tam , gdzie się zaczynają praw a in 
nej jednostki, policja powinna ingero­
wać. P. Wl Ł. p isze :

„W  ojo/yznie „E sąu ire-a - •, josi 
hasło, je s t p iaw o: „My Lome is my
castle" . Dl? nas „esąu ire"  uważa, 
jaik d la  tuziemców Somali powinna

Telegra..ly przyniosły pized pa,-u dnia nh. — Procedura anK-.ykai.ska, tak „o wych uwieczniają „ier.ial każdą minutę 
mi wiaaomosć, że przedsiębiorczy im- patrzona- w filmach, cmtwala im na procesu — Kwitnie przemysł „turysiycz
saijo chce zaangażować ławę prz^sięg- szwendanie się w czasie rozprawy po ny“ — chustki, zakładki do kisążok, dro policja mieć niotylko prawo, ałe i o- 
łycn z nemmgwnskiego procesu na tour- j całej saE. — Nie oodnon w: powagi nas biazgi z napisem „Fleimngton — New bowiązek Frzed 10-tą rano i j>o LO-tj 
nee \a> .ałym kiaju, tak jak przed paiu troju. — Wprawdzie w  przerwach żar- JerScy“ .tnają kolosalne pogodzenie min wieczór- sprawdzać, czy zachowujem;

tują i prz< komarzają się ze sobą . obioń jarurowe „drabiiuti k;ann-iper.'“ w t*e- się dosyć grzecznie i nie przeszkadiza- 
ca Reitly i |,roku.atOi Wilent, ałe na „bo nie 30 centów sztuka .—  Kupujący do my, broń Boże, ,,hounorable‘emu“  
isku“— obowiązuje „walka o byt". ! magają się na nich autografów aktorów

marzyłem Moja dostra odw.ozia mnie miał nic wspólnego. Gdy drzw. celi z OSt CDs7erne wrażenia swoje
~  , .  r __ • . „  • ____  M u r A m r h r  e t o  rtt-7f*rl n i ł u  n r r u i a r i P i P  1 J J_do Toui, aby móc zdać relację ojcu, 

że istotrde wstąpiłem do Legji, tak, ]ak 
sobie tego życzył".

NIEPOPRAWNY HULAKA

uecyzję w-ysłania najstarszego sw e 
go syna do Legji Cudzoziemskiej w 
Maroknu, nie powziął książę Manches

otworzyły się nrzed nim przyjacielu 
Księcia przyjęli go z otwartemi ramio­
nami. DM1 mu nawet pieniądze, za któ­
re k„p?ł sobie Jacht. Na jachcie w/bucnl 
bunt marynarzy, w  następstwie którego 
młody lord omal nie postradał życia.

Z wstąpieniem do Legji CuJzozien. 
skiej rozpoczyna się nowy okres w ży-

go nowojoiskiego ko.espondenta C. V.! 
R inOmpsona poa w ymownym tytu­
łem „Brytyjczyk patrzy na amerykańs­
ką sprawiedliwość".

WIDZOWIE

FlemingtOn, pisze Thomps„.i, poma 
tu wyludnia się — zrywając druty licz-

teru z pcw.,ością łatwo. Stale powtarza ciu mioaego h>raa. -nor/ mimo urowe- p o w o d ó w  telefoni^nych i telegra
jaee się 4  andałiczne aiery, który ct go -wyi^.u ojca z  „otychczaso nczn,  , na}. „iastec ko  -apncia w ro

^  ..  . . . „ . . .  i 0  to właśni e  i chodzi. W  oiczyź-Oczy wiscie wzajemne w/ciecz.k, o  .p i^ e su . _  Zresztą pomysłowość w po . nU niema
osobiste, .romczne ,mo uczony pfzyja pyctó i pooaży --ogromna. ll0W  wvpadki uaru-zenia spokoju
ciel' aą ..aj-epsz* codzie.,.., brom, JwŁia z firn. „.adąwczych ladjowycl. domt>wegó przez sąsiada, ainuora rv-
Wymyśiama prOKuratora i podsądnegc zaistalowała mikrofon poa oiatem s ę - 1 k,^v j wrzasków sa bacctet
od łgarzy też idkogo nie dziwią. — dziowSKiego bhi.ka.
świaaKÓw stara się zakrzyczeć obrońca 
steroryzować pi-okurato, a. Wnioski for.

Publiczność kradnie
mkity ołówki, pióra, odłupane śawałki

malne następują jeden po drugim — to krzeseł i ozaaoie swoyemi nazwiskami 
też nikogo nie dziwi Jeden sędzia Tien ściany i parapety okien, — tek jak mury

cenhalnym punktem bvł mody lord wego awamurpiczego życiorysu, 
trzeoa oyło wreszcie jakoś zakończyć.! wydaja s ę  niesympatyczny.

Świąto sportowe w W arszaw ie

aichitektonicznych zabytKow Europy, 
które zwiedza laten.

dzienny sen —1 „Szkoda, że całe przed-

cnard jest oez zarzutu — rtwierdzi an 
gielski sprawozdawca.

Przedstawienie wykracza poza ramy 
sali sądowej. Obrońca przez radjo nawo 

stawienie kończy się." Nieprawdaż? Ale luje do zbierania składek na opłacenie 
bycze było? Co?" — Zwraca się do nie kosztownych ekspertów — prokurator,

! go jeden i  amerykańskich dziennikarzy- przez prasę nudzi nisterję h u k ó w  —  dania świadków polegająca na zad-twa 
' — „A co wy Anglicy myślicie o naszej stara dobra, tradycja która w  południo niu im tysiącznych, nic nieznaczących 

ameiykańsk.ej sprawiedliwości" — „Od wycn Stam.cn raz po raz doprowadza pytań i miesz-mie zeznań albo :akrzyki 
sześciu tygodni żyle.n w  prawnej „A'i jo  linczowania skatowanych up.zednio 
w krainie czarów” odpowiedział Thorn przez policję, murzynów

ZAKOŃCZENIE

Wreszcie kurt;-na zapada. Snrawiedli 
wości stało się zadość —  F.ocedura ba

i wrzasków, są bu rdzo nzadaie,
j ho istaiieje właśnie „M y h„mc is my 

drobne przed-, castle,, _ U nas natomiast, je s t od wro t 
I nie i  dlatego trzeba się jakoś przeciw­

ko tem u bronie.

Co do program ów radjowycli, któ 
re isto tn ie pozostaw iają bardzo wiele 
do życzenia, nie pisałem, .ponieważ 
wyręczył mnie już K arol. I  wreszcie, 
muszę powinszować p. W. Ł. miewAku. 
uia, które jest widocznie sym patycz­
ną oaizą, a jego sąsiedzi są  k u ltu ra l­
nymi ludźmi. E iuire.

nson.
Naowoło tnme — jńsze dalej — sie-

świadków. którzy nie mogi rozpoz 
nać kogoś z fOtografjj obwołuje się pub

W  KEAKO
WIE

działy na sali Broadway, aktorki, nocn1 licznie łgarŁatni i kizywoprzysięscaim  
bon — viveur‘y, scenarzyści, powieś- —Prasa łans*ije crtaz to nowe teoaje

INTERES HANDLOWY 

Setki kamer tltograticznycii i kino

ciopisarze, premjowani bokserzy, ich żo które brzmią jak detekty wistyczne rtisl„ 
ny, wyrwornie ubrane inatrony z Park rje , odrzuca stare mające posmak naj 
— Avenu >. — Wszystko to zaopatrzom dzikszej sensacji, 
w „zerwone bilety uprawniające do sta 
łego przysłuchwania się procesowi, cos  
ta"czy1i Ich uprzejmi sędziowie, znajomy 
i opływowy urzędnik — wszyscy kto 
tylko mógł. Policjant ubiany w operet­
kowy strój sprawdza je z  wieiką skrupu 
latnością. Przedstawienie rozpoezyna 
się. Wprowadzają ttuptmanna. — Obei 
ne na sali kobiety wpatrują się l.atar 
czywie v, podsądne?o. —  „To nie był 
trybunał sprawiedliwości, ale h ybunał 
se \ —■ appealu" pisze T hompson. Cave 
man, w  apoteozie nic nie szkodzi, że je 
onocześnie zbój. 2  dnia na dzień coraz 
więcej dy otynkowanego 
Sztuka ma powodzenie,
-łodna.

W przerwach nawet saia ponedzeń " koedukacji, uświada-
me oprozma się — rozmowy, porowny

v. anie Ich najwyższym wysiłkiem płuc OEIARY HUE AG ANI/ 
i garara i żąonc krwi nawoływania pra 
sy odniosło swój tryumf. Wielkie przed­
stawieniu SKOńczone Może już nie bę- KRAKÓW — Wichura w Krako- 
d/ie podobnego. Ameryl ańska prawied j okolicy spowodowała smierc 
tiwośćdokonala się. /kilku osób. M in. w niedzielę 17 let-

,,Pan lOZumie o  co mi chodzi • - boja Gratarczyk iwna i ~13-,etnia Ta-
mówl Thompson opowialajic powvi- 
sze wrażeni? do swego amerykańskie ­
go l.ołegi po piórze .

— „Rozumiem" brzmi odpowiedź.
Ye»

Mahatma Ghandi
przeciwko regulacji urodzin

Niedawno w czasie swej bytności 
w Delhi Mahatma Ghan di udzielił de­
legatce stanu Oochin na wszechlndyj- 

aud/torjum. 3kj z '}X2Xi  kobiecy, pani F.uttaoi Nair, 
sztuka jest vyWiadU| w  którym poruszył rozmaite 

interesujące zagadnienia aktualne, m.

O

W  czasie ta w ania m arszu S/.Lakiem Drugiej Brygady Leg jonów — Woroch- 
ta  ozdobiona była licujiemi alegorycznenu figuram i ze śniegu, Na zdjęciu — 
jedna z figur, przedstaw iająca żołnierza na warcie.

wanie strojów i kapeluszy, chwilka leK 
ktury najświeższej jiowieśd czy sensa- 
jnego „magazine". Bardzej stateczne 

! damy robią robótki. „Otwórz okno ko- 
- chanie" zwraca jie do urzędników jed­

na z nich.

AKTORZY

Obrońca przy chodzi na salę w wie- 
czorowem ubraniu z kwiatkiem w klapie 

I prokurator jest -odzień w uinem ubra

.niania dzieci, higjeny i  regulacji uro­
dzin. W  (związku z tem tygodnik ka­
tolicki, wychodzący w Madrasie, „The 
Catholic Leader" tak pisze- ,Mimo, 
że nie podzielamy całkowicie punktu 
widzenia Ghaudiego w tych ragadni" 
niach życia współczesnego, musimy je­
dnak przyznać, ż( stanowisko jego w 
kwestji regulacji urodzin jest takie, 
iż może śmiało uzyskać aprobatę każ

dego poważnie myślącego czło­
wieka, Kwest-ja regulacji urodzin dy­
skutowana była szeroko i oświetlona 
z rozmaitych stron. Gitandi z nacis­
kiem zaznaczył, że zaamem jego, ogra 
mazanie ilość* potomstwa test przeciw 
ne prawom natury. „Jeżeli nawet 
przyjmiemy, — mówił Mahatma, —że 
metody regulrcji urodzin będą stoso­
wane w wypadkach wyjątkowych, nie­
bawem przekonamy się, że od „wy­
jątku" do „wyjątku" w krótkim cza­
sie system regulacji stanie się zjawi 
skiem powszechnem, przynosząc tem.
samem nieobliczalne w swych skut 1 
kach szKOdy społeczeństwu i ludzko władi.c sanitarne zarządziły zaniknięcie

Si-kój powszechnych w mieście.

worówna ze wsi RajsKo pod Krako 
wem, powracając z kościoła do domu 
w czasie przechodzenia przez kładkę 
na rzece W ilga zostały silnym pory­
wem wiatru strącane do wody i u- 
tonęły w wezbranych falach rzeczk 
W Krakowie przy ulicy Pańskiej w 
czasie zamykania okna porwany zo­
stał przez wicher 25-letra urzędu 
Steger, który wypadł na bruk z 3-go 
piętra. Po kilku godzinach zmarł on 
w szpitalu.

WICHER POWYRYWAŁ DAC'
W  SOSNO WuU

SOSNOWIEC, — Przez Se godzi*, 
szalała, silna wicuuio, przyczem przez 
cały ni "mai dzień wczorajszy padał 
ulewny deszcz. Przemsza zala­
ła  w niektórych miejsca* h łąki. Z  ki’ 
kunastu domuW wicher zarwał dachy. 
Ofiar w ludziach nie było.

EPIDEMJA GRYPY.

JASŁO Z powodu epiden.ji grypy

SCI

iweni K3

W I L N O ,  K T Ó R E  G I N I E
Po-Dominikański kościół św. Ducha

A  je d n a k  w nętrze  togo -kościoła 
m usim y -rehabilitow ać, ja k o  jedyne  w 
swoim rodzaju , jedyne  w W iln ie  i na-

Kośció św. P io tra  i Paw ia na An- nosząc- fragm enty słabe, 
lokolu m a już ustaloną opluje naj ■ j 
piękniejszego. Jego  bogata ornam en­
tac ja  stiukow a trr.ponuie przejiychem 
i -ozmaitością. Oko zwiedzającego błą 
d/.i po ścianach r«go kościoła, odnaj­
dując coraz to nowsize fragm enty  i co­
raz to  inne form y tzdobnieze.

J e s t  atol* w W ilt.ie .nuv kościół, 
dotąd  rzadziej odwiedzany i rzadziej 
wskazywany turystom , a przez ofic­
jalne przewodniki -zwykle pom ijany— 
to kościół Św. Ducha Mówi się o 
nim zwykle jak  o okazie upadku s ty ­
lu, i nawet ta k i znawca W ilna, jak  
ś. -p. prof. K łos utało poświęcił mu 
uwagi w 3wym przewodniku, zdawko­
wo określając w nętrze jego słowami:
„przekw itająee rokoko", i dyskw alifi­
kując w ten  sposób jego a r ty s tj ezne 
znaczenie.

Zapom niany ten  kościół chcieliby­
śmy iedr.ak podnieść do współzawod- 
nimwa z Antokolskim. To praw da, żc 
na pierwszy rzu t oka razi on swą 
iwlrokaotzną, że ta  mieszanina barw, 
w jakich ostatnio został pomafiow-any, 
z tli wazy ta całą architektom , zną siłę 
jego w nętrza, tłumiąc akcenly  i pod

w et w yją tkow e w  E u ro p ie . T rudno  
Ijowicm znaleźć w  h is to rji a ic b ite k tu -  
ry p rzyk ltn l l a k  sw obodnej, ta k  pełnej 
ek sp res ji i tw órczej koncejK-ji d ek o ra ­
cji a rch itek to n iczn e j , ’ja k ą  tu  o d n a j­
dujem y. Ni (i/wyki e u ta len to w an y  • m u­
s ia ł być a u to r tych  dekoracy j, niezwyt - 
kła m us ia ł posiadać  k u ltu rę  a r ty s ty ­
czną i znajom ość fo rm  a i rh lte k to n i­

cznych. | zycznej. Czasy to H aenala, Haydn a
Podstaw ą do rozwinięcia tej kon-11 narodzin M ozarta, 

ccpcji służy tyby mu ściany dość jio-

Eragmeo. ołtarza potraktowanego 
jda-sko

Skujremie form wT trausepcie

spolitej budowy kościoła trzy nawowe­
go z transopte-iu i kopułą. I  dopiero 
na -tej konwie rozsnuł on siwą myśl dc 
koracyjną, budując kilkanaście o łta­
rzy, a zyniykajiic wszystko w pilast- 
iy , filary , gzentsy kolumny, i cokoły, 
to podnosząc je do wysokości 2 p ię t­
ra, to  opuszczając do przyziem ia, to 
rozkładając p łasko po ścianaclęyto 
odsuwając je  — uplastyczniał i wybry 
łowywał, podnoaząc siłę ich wymowy 
rytmem poiwtajirzających się form, t. 
znowu im wieszał je w  przestrzeni, 
nicjtokojąc i wprawiając, w zdumienie.

Zdaje się, że wszystko, co archi­
tek tu ra  tego okresu im ała do powie­
dzenia —  tu  się wypowiedziało. A był 
to  okres najwspanialszych i najśm iel­
szych pomysłów7, okres P iran  es i ‘ ego, 
15 i lii on' y  i innych ai-chitektów —  ma- 
r;.vciclij. którzy tnn rzyli swe fan tazje  
aw h itek ton -"-‘h- przeważnie nigdy w 
żyrie nie wcielane, bo może były izbyt 
śniiałc i zbyt bnnlne do wykonania. 
Okres rozpasania form  architek+omcz 
nv-c.li, jak  toż i rozpasania fonu  oby­
czajowych —  u nas to czasy saskie.

Był to  jednocześnie okres 'kwitną­
ce dla muzyki, czas precyzow ania się 
je j ntw ycłi form , sonet, sym fonii, 
kształtow ania się inst-m nentacji mu

I  k to  wie, ozy nie na tem podłożu 
i nie w te j analogji należy szukać zro­
zum ienia te j dekoracji i  je j genezy. 
Ro wygląda ona ja k  ja k a  sym fonja 
form  architektonicznych, rozw ijając 
się jednym  ciągiem wzdłuż bocznych 
ścian, lub skupiając się ja k  inne oder

wauc całości j-o środku. W ydaje się, 
że są  m  odrębne „opus‘y "  muzyczne 
Tak więc pierw szą kompozycją byłb; 
chór organowy -wraz z organem, d ru ­
gą — to  ambona przy  filarze i naprzt 
ciwko niej ołtarz, trzecią, naj< iekaw 
sza i najw spanialszą — to całość bo 
aznyeh dekoracyj, zakończonych o łta ­
rzem głównymi.

Kolumnada w- jłrzejściu do
presbiterju iu

Perspektyw a koinnmui.dy oglądana 
od dołu
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Miriam contra Pini
SPRAWA C PRAWO DO DZIEŁ 

NORWIDA

W czoraj w wai sza-wskim Sądzie 
Okręgowym odbyła .się pod przewod­
nictwem sędziego Rybińskiego sp ra­
wa, wytoczona przez członka Akade- 
m ji Literatur}-, M in arna - Przesm yc­
kiego, I jego wydawców — Janinę 
Mortkowiezową i Lopolda W ellisza, 
przeciwko p iv f. Tadeuszowi Piniem u 
oraz Aleksandrowi Plebanowi o to, iż 
wkroczyli umyślnie w wyłączne p ra ­
wa autorskie Zenona Przesmyckiego, 
wydając w Bibljotece Poetów Polskich 
p. n. „Parnas- po lsk i'1 —  dzieła Nor­
wida pod redakcją prof. Piniego. W e­
dług dalszego ciąga oskarżenia prof. 
Tadeust. P in i i A leksander Pleban 
dopuścili się przestępstw a, przewi­
dzianego w art. 61 ustaw y o praw ie 
autorski ern.

Zenon Przesm ycki ,  nabył upraw- 
menie wydawania dzieł Norwida od 
A nny Norwid Ponieważ Norwid 
zm arł w roku 1883 — jego prawo j 
autorskie wygasło 31 stycznia 1934 i 
r. Prawo obejm uje jednak  te  utwo- j 
ry, k tóre zostały ogłoszone w ostat- I 
niam dziesięcioleciu, w yprzedzając ! 
wygaśnięcie p raw a autorskiego. Utwo- • 
ry te  ukazały się w  Aniołogji. Zarzut 
czyniony prof. P iniem u polega n a  
tem, że niektóre z poematów znalazły 
się w wydawnictwie „P arnas P o lsk i" .

Jako  świadków powołano: prof. 
Cywińskiego, Rom. Zrebowicza, p ro f. 
CzartkowŁkiago.

W  im ieniu stron  w ystępow ali: 
mec. B reiter w im ieniu chorego i nie­
obecnego prof. Piniego, oraz mec. J. 
Los m ar i mec. G. Beyiin —  jako 
rzecznicy M inam -Przesm yckiego i ie- 
;ro wydawców'.

Mec. Breitei’ zwrócił awage sądu 
na tak i, że wątpliwe jest, czy M iria- 
mowi-Pizesmyckiemu przysługuje p ra  
wo autorskie do dzieł Norwida, gdyż 
prawo tafkie przysługuje jodynie tylko 
t-WOryy i spadkobiercom  — nie zaś 
nabywcy, jakim  je s t M iriam -Przesm y­
cki. Następnie przeszedł do spiaw y 
samych wydawnictw. W  po-wnej ©kwi­
li mec. B reiter rzuca py tan ie .

— K to  miał w tem  interes, żeby 
dzieła Norwida zamykać jeszcze na 
10 la t?

W  dalszym ciągu rozpraw y mec. 
B reiter ni oponuje powołanie n a  bie­
głych prof. U jejskiego i p ro f Obrza- 
nowsKiego —  wybitnych polonistów. 
Mec. Beyiin ze swej strony  wniósł 
projeKt zaprósz m ia jako biegłych, 
delegatów Akademji L ite ra tu ry  i 
Tow. L iteratów  i DzienniKarzy.

Mec. Beyiin zaznaczył, że jako 
rzeezazmawca powinien przedewszyst- 
kiorn wystąpić w tym  wypadku po­
eta.

M ec.B reiter b y ł odm iennego zda­
n ia , tw ierdząc , ż e  n ie  p rzypuszcza, 
abv  M iiiam , p: wygotow ująo do d ru ­
k u  dzieła N orw ida  „funke i ono w ał j a ­

ko p o e ta " .
Tt w ,-wołało ze strony  aec. Bey- 

1 na zarzu t że dzieła te  wydane w o- 
.o-accwaniu prof. Piniego mejednokro 
tn ie  szw ankują w rytmie.

W rezultacie, wobec nieobecności 
oskarżonego p ro f Piniego i większo­
ści świadków, sąd spraw ę odroczył, 
pnzyczem stroma skarżąca ma zgłosi® 
ze swej strony  biegłych, którzy będą 
opinjować na przvszłej rozprawie.

Dunikow ski o sobie w liście do „Słowa"
Wobec pozytywnych wyników 

doświadczenia Dunikowskiego cała 
p rasa  poświęca dużo uwagi wyna­
lazkowi, który może przynieść re­
wolucyjne zmiany' w świecie finan 
sowym. P rzed rokiem mniej wię­
cej, kiedy wszyscy uważali polskie 
go wynalazcę za aw anturnika i 
szarlatana, Dunikowski wystoso­
wał do redakcji . „Słowa' ‘ list, w

W y k r y c ie  „ p ro to n u "
i-

Ojciec mój ś. p. Emil Dunikowski, 
po cuugich i zmudnycn badaniacn, od 
krył pi amator ję wszechbytu — ciało 
pionueniotwórcŁe, które nazwaliśmy 
„protonem".

Pewna kombinacja rrąduw elektry 
cznych potrafi ekscytować proton, w 
stosunku do szybkości i iiosci wy ozie

kształcone są dwa dc pięciu razy 
większe, niż ukończone!. Gdybyśmy 
chcieli powtórzyć laboiatoryjnie dzie­
ło przyrody, z okresu twórczości me­
tali, to musimy poadać centra słone­
czne niedoksz tałconych atomów na a- 
kumulację promieni protonu, przy tej 
akcji wzmagamy znacznie cnyżosć e- 
łektronów, równocześnie poddając ze­
wnętrzną osłonę auomu na polu elek­
tro - magnetycznem naładowaniu wy­
sokiego napięcia frekwencji elektry­
cznej.

0  w ła s n y c h  siłach
W  r. 1924 umiera mój ś. p. ojciec 

na porażenie mlecza pacierzowego pro 
mieniami swej pramaterji, jako ofia- 

I ra. swego raukowego odkrycia. Od tej 
chwili własnemi siłami przeprowa- 

? dzam żmudną pracę nad budową apa- 
j ratów alimentacyjnych dla protonu.— 

Udoskonalone modele tegoż pozwala ją 
mi operować promieniem białym pra 
materji dla mych prac nad badaniami j 
życia atomu.

rtęi,, leciz... złoto przakompletne! (wię 
cej ciągliwe, łatwiej klepałne- a w 
szczególności zmienny p„nkt topLwo- 
śoi). I  to na pewien tyiko, bardzo 
krotki czas, gdyż po takim nienormai 
nym okresie — natura rzeczy i rów 
nowaga wszecnDytu — uzupełni alek 
trony lub wyeliminuje je do staiej li 
ozby dla każdego odrębnego gatunku:

chorobami i starością a wreszcie w 
dziedzinie botaniki błogosławieństwo 
■wielokrotnych zbiorów płodów ziem 
nych w ciągu jednego lata. Proton 
jest nową drogą dla domra ludzkości.

Z ło to  o b e zc e n io n e
Podaję do wiadomo;.;ci, że mój spo

stałe — zasadnicze! Dotychczasowe; bób podnoszenia w znacznej mierze

« . $  .. _ _
• v  w - . ‘ - . .

Piece tyglowe z palnikam i nmmotu do temp. 2000 stopni C z lew^j strony 
w „szafce" pice e lek t do temp. 3000 st. C. (sala term iczna)

k tórym  odsłania teorję „p ro tonu" . 
Zaznaczyć należy, że Dunikowski, 
jak  sam to podkreślił, nie odpo­
w iadał przez, 2 la ta  na żadne wy 
mierzone ku niemu pociski, a pu ­
blikacja w „Słow ie" była pierwszą 
publiczną rewelacją, wynalazcy na 
łamach prasy.

Ponieważ pSłowo" je s t ,w po­
siadaniu  tego zewszeehmiar cieka­
wego dokum entu, pragniem y go 
przytoczyć raz je-Szcze.

Trzeba zaznaczyć, że list Duni­
kowskiego z przed roku spotkał 
się ,z mocno sceptyczną opinją pro 
fesorów, k tórzy  potraktow ali nau­
kowe wywody wynalazcy, jako ma 
rijaokie. u rojenia laika.Ciekawe, czy 
wobec rezultatów  w St. Remo sta 
T,owisko naszych uczony eh do Du­
nikowskiego się zmieni.

List, k tó ry  przytaczam y, jest 
nauikowem ujęciem teorji, „proto­
n u " ,  do naszej redakcji napisał 
Dunikowski jeszcze inny list p ry ­
w atny, którego zakończenie jest 
znamieaine: „Proszę przyjąć zape­
wnienie, że w mojem życiu kiero­
wałem się tylko praw dą i uczciwo 
ścią. N ajbliższy czas wykaże moją 
niewinność — zbrodnia i kłam st­
wo nie nadługo mogą trium fo ­
w ać" . Nie m inął od chwib pisa­
n ia  listu  rok, a los zrehabilitował 
Dunikowskiego w opkiji świata.

A  oto ostatni list. naukowy Du
nikow skiego:

Jako długoletni współpracownik 
mego ojca ś. p. dra Emila Dunikow­
skiego, piofesora Uniwersytetów: Mo 
nachijsKiego Wiedeńskiego i Lwow­
skiego, dyrektora raństwuwego Insty  
tutu Mineralogiczne - Gcologiozuego 
członka wielu AKademij Umiejętności 
su iatowych etc., światowej sławy u- 
czonego — ja, skromny badacz świa­
ta atomów, któremu na ołtarzu złozv 
łem 12 lat ciężkiej pracy, kosztowne 
doświadczenia i całj p,*ywatny mają­
tek, zrujnowałem moje zdrowie, szcizę 
ście i przyszłość mej rodziny, — po­
zwalam sobie zabrać głos w sprawie 
mej teorji popartej badaniami, — do 
których doszedłem jedyni® azięki 
niej znakomitej aparaturze — w więk 
szej części przeze mnie skomstruowa

lonych w 1 sek. pocisków. Promień 
protonu, skierowany na komórkę bio­
logiczną, tworzy wzmożoną chyżość 
plazmy, a tem samem — zwiększa 
rozmnażanie się jej — i żywotność 
tejże.

P rz y ś p ie s z e n ie  d z ie ła  
n a tu ry

W  r. 1921 za pośrednictwem ruycn 
znakomitych kondensorów dla fotomi- 
krograiji, odkryłem u mineraiogji em 
brjony mineralog.czm, — atomowe: a- 
tomy ni&doksziałcom przez przyrodę 
w okresie jej twórczości W  minera­
łach meialoroaczyoh (rudach) jest 
ich 10 —  100 razy więcej, niż tych, 
które przyroda w okresie twórczości 
ukończyła, Atomy metaliczne niedo-

| Z a s a d n ic z y  b łą d  a ic h e m ik e
.Wysiłki średniowiecznej alche 

mji, wysiłki modernistycznych uczo- 1 
nych przyniosły dużo dobrego dla rote 
maitych gałęzi obecnej wiedzy, lecz 
chybiły celu upragnionego skutkiem 
nieznajomości atomu!

Oei marzeń średniowiecznych al­
chemików, cel marzeń w idu dzisiej­
szych uczonych nigdy nie będzi® zi­
szczony! Nauka i mstrumentacja labo 
rateryjna nie potrafi zmienić np. 
miedzi, rtęci, i srebra... na złoto!! Ja

'ćśala transfonuatorów  — ISO v.— 5000 v. (stan  niewykończony)

„zdobycze" wiedzy w przemianie ma 
terji były złudą, opartą na niedokład 
ności badań, lub instrumentów.

Prezes alchemików f rancuskich
Joacuyux de Uastellct wyekstrahował 
z 30 gramów „czystego" srebra 3 
mgr. złota .. kosztem 30 fr. chcmika- 
uj, kosztem gazu 6 godzin dc utrzj

kaś sił? jest w stanie mikios-topijną Łajlia w  stania temperatury 1200 sto 
sześciościenn ą osłonę atomu si c>bra  ̂ q tygla i wieie żmudnej „średnio 
przekształcić w dw unastoscian roi ,boj wjeci.nej" pracy. Tej złudzie ałchemi 
wy atomu jzłota? i  uo tego mim ma.tr am e/f winien jest zakłaa czyszczenia i 
rjałowosć tej twierdzy!? metan szlachetnych, że w „czystem ‘ '

Gdy utrącimy jeden elektion z srebrze veta1 vierge) pozostawia m ili 
kompleksu planetarnego atomu rtęci sramy złota wszędobylskiego. Teorji 
pozostanie nam tylko na pewien krót- wysyłania pocisków Aha przez 3000 
ki okres czasu. nie złoto . lec*, rtęe lat z jednego grama cadu, by ,,stwo
niekompletna! Gdy *aś doc amy do 79 
satelitów atomu złota ten jeden nowy 
oómdZiesiąty elektron, otrzymamy nic

Tajemnica widmowych samolotów
(Y) Od paru lat prasę całego bez lądowania na wybrzczacn sowiec- 

swiata alarmują wieści o jakichś dzi kie, Arktyki, a bolszewików sapov

rzyć” jeden gram złota, jest dzisi aj 
dobrą, ale dla bajek Andersena! —

D u n ik o w s k i r o z b ija  a t o m y
Promieniami mojego protonu w poła 
czeniu z moim aparatem .hminacyj 
nym, potrafię w 3 oekundy wytrąci' byłem: torturowany na sposób śred- 
ządaną uość elektronów z atomów niowieoznej inkwizycji, ukarany i rzu 
zaś w czacie 10 sekund potrafię eony w  błoto moralne!! Cała plejada 
wprowadzić elektrony w i,ak olbrzy świadków wiarygodnych fakty te o-

wydajności każdej Kopami metan 
szlachetnych i zużytkowania znacznej 
ilości minerału, t. zw. już przerobione 
gc, jest w mojej metodzie bardzo ta 
ni. Podaję tutaj cyfry według obli­
czeń niektórych ekspertów, a to dra 
Sudberga i dra Levie‘go, jakie wyka 
żują, ze 1 Kiiogram czystego złota^ 
ekstrahowanego moją metodą zależnie 
od ceny energji elektrycznej waLa 
się pomiędz, 500 — 3000 fr, franr 
(giełdowa cena złota czystego jest 
16.800 fr iranc.).

Trzy czwarte części moich płuc 
zżarły opary gazów kwasowych i me 
taiicznych.

Z przykrością dodać muszę, że i 
,,pomoc" rodaKÓw przyczyniła się do 
zgnębienia mnie — o tem -wspomnę 
dokładnie w mojpjh pamiętnikach

Za moją simą woię i uporerywe 
bronienie mej własności duchowej,

wnych samolotach, Które odbywają ta f ił- ż« J e*° * * * * *  wibrŁ^ ’ że ™ sciu Pewne-J Powie w czasie rew i.j. mego procesu.
: bazą dla samolotów sowieckicn, co j trn cnvzości. wvnatma ze łji„s>„rr„ mA7o r?n ćnri+a /li a mnip

•jemnicze raidy na połnoc-nych wybrze go kryUrjum cliyżości, wypatmą ze
.. i wobec ciągle pojawiających się japon r^ej arogi eliptomalnej

C Z A S O P la - i f
— Droga Ni. Ł Numer zawiera: —

Boiesiaw’ Wściekli,ca. .^Polityka gospo­
darcza wobec Ziem W schudnień

Marian Piechah „Anioł i jakób, czyli 
trzeć, djalog o  Adamie Skwaiczyńskzm 
Stefan Mękarski: „Sp-rawa Lwowa
Konrad (jorsk,: „Rola Mlo'dzieży współ- 
Ciesnej"- Miecysław Jastrun: „Noc"
Lord bunsany: „Błyszcząca brania 
Artur Rzeczyca: „Śamobonca". E m ’.
BobrawsKi: „Sprawa Stanisława Brzo-1 nej of ntraam trudu, za wodów i olbrzy 
zowskiego" (akta sądu obywatelskiego) j mich wysiłków,

żach Szwecji, Norwegji i Frriianuji. saich aeroplaziów w celach nieuwuzna 
Rewelacje te -w ywołały interpelację w j eznie wywiadowczych, mogło Sowie- 
jzwedzkim parlamencie. Wyznaczono tom bardzo być pomocne.
Komisję aaiKtewwą i pozornie wszyst Niewiadomo, jaK „stosunkowały 
ko uspokoiło się. j się do ofert obydwa poselstwa — w

Każdym racie— ,jak twierdzi Scen
ogłosiła wiadomość, że udało â a Dagbladet — policja z Oslo wpa

dła na trop całej bandy rożnych ciem 
nych typów umyślnie rozpowszech 
niającycn paniczne wieści o północnej

, Niedługo może zaświta dla mnie 
spowodują^ dzieci Wielkiej Prawdy i Sprawiedli- 

eksplozję atomów! Wynikiem tego wości! 
jes1 gwałtowne wyładowanie energji, 
elektrycznej, promienistej i teraucz-

do-
do

Przea paru dniami ,Svemka Dag 
bladet-
się jej wyjaśnić tajemnicę

Chodzi tu poprostu o rekiamiarski 
trick. — o rozgłoszenie w świecie ma 
łej wyspy „Jean Mainu". Historia jej 
iest dość prozaiczna. Była ona w prze 
ciągu paru lat obj®Kten. sporu pomię 
dzy rządem norweskim a pewnym o- 
sobnikiam, który rościł sobie do niej 
prawo własności.

Sąd przyznał wyspę stronie pry­
watnej, która skolei pov zięła zamiar 
sprzedania tejże samej wyspy za gro 
bc pn niądze. O nabywcę jedn iK nie 
tak łatwo. Właściciel postanowił stwo 
rzyć sztuczną wartość swojej posiad­
łości. W tym celu zwrócii się do ja­
pońskiego i  aowióckiego poselstwa w 
Oslo z ofertami na kupno wyspy. — 
Tylko, że w każdym wypadku oferta 
brzmiała inaczej. Japończykom własci

nej, w moich doświadczeniach 
tychczaso^rych, doszedłem już j 
zbombardowania kilku miligramów 
niektórych metal'

Nadmieniam tutaj że do wykona­
nia tego doświadczenia mój aparat 

wysepce i widmowych samolotach, a aelimentacyjny nie zużyje więcej 
iównocześnic udało się podobno wyja energji elektiyjznej, jak 1—2 Kilowa- 
śnić sprawę tajemniczych radjogra- j ty  godzin! 
mów, przychwyconych na północnem

Należy z dużem niedowierzaniem 
przyjąć informacje szwedzkiego dzień 
nika. Być może, że chodzi tu popro 
stu o uspokojenie opifijj^publicznej.. 
Zresztą samo wyjaśnienie jest tak me 
tne i właściwie tak niczego me duma 
czy, że nie można go przyjąć bee
zastrzezen Prawdopodobnie nie tak

ciel pow iedział, ze z wyspy tej moż ' wyjaśni się kwestja zagadkowych sa-
* na robić raid} „tam i z powrotem", molotow - widm.

wybrzeżu Norwegji

Fodcbno w najniższym  czasił na­
stąpią nowe rewelacje.

* * *

P ro to n  —  d o b ro c z y ń c a  
lu d zk o ś c i

CELEM MEJ PRACY NAUKO­
WEJ, PRÓCZ EKSTRAHOWANIA  
METALI SZLACHETNYCH Z MI­
NERAŁÓW TYCHŻE —  JEST 
STWORZENIE ŹRÓDŁA BAJECZ­
NIE TANIEJ ENERJ: TERMICZ­
NEJ — jaka z pomocą łatwej opera­
cji atomami — może stać się dobro 
dziejstwem ludzkości, jak również ba 
dania nad rozwojem komórki biologi­
cznej pod wpłj wami promieni proto­
nu —  tem samem skuteczna walka z

a p a r a t  separator

W szystkie fo tografje  nadesłane 
wraz z listom przez Dunikowskiego.

Dzieło to rozpoczyna in trodukcją tu ry , poprzez którą widać całe sceny 
pierwsz} o łta rz  boczny, -po trak tow any! wyrażone w płaskorzeźbach. Lecz ku  
płasko, przy ścianie, tylko gdzie nie Końcowi dochodzi ona do p u n k tu  kul- 
gdzie i lekko przyozdobiony Puttam i minacyjnego, jest to  już poprostu ja-
w iwinjctoweni otoczeniu rokokowej 
ornam entac ji; wygląda to  spoko.,nie i 
w założeniu swem jest jasne, jak  ja ­
kieś śpiewane aaulamte. Potem  ,po ]>rzes. 
drobną w-u-jację przeehodizim} do n a­
stępnego ołtarza, -w którym  już są  
wprowadzone koluirmy i całość jest 
silniejsza w wyraizie i pawrżniejsza, 
,ak adagio. Da,lej następują dekorac­
je w ypełniające ściany transep tu . — 
Piętrzące się kolumny, wzniesione wy­
soko, s ta ją  się tu  motywem głównym. 
Formy — pełniejsze i cięższe Zjawm 
ją się postacie świętych jiomiędzy ko­
lumnami a p u tta  i aniołki, niespokoj­
ne w ruchach, obsiadają gzemsy. Na 
tle te; dekoracji pojaw ia się obelisk, 
nęgający sklepienia i p rzeb ijający  co­
dzienny k sz ta łt okna. Światło sąozyi 
się przez zwał fonu  architektonicz­
nych. O łtarz podniesiony je st -wysoko, 
a obraz umieszczono w nim  tak , ze 
cm.eba patrzeć wgórę, żeby się ' mod- 
lić. W szystko te  .iest  jak ieś rozłożyste 

bełne patosu, jak  w largo maestoso.
Dalej dekoracja- s ta je  się coraz to 

^^spokojniejsza. Narożny ołtarz w 
P^e.lśc-u do presbitea-jum jest silnie 
w su n ię ty . Ozmnsy .Vłgo tw orzą ażu­
rowe Juki, odrywając się od areliitok-

kaś fan ta z ja  eon brio. Ta jej część, 
będąc nadbudową w przejściu do chó­
ru zakonnego, przypomina w  ogólnej 
sylwecie ołtarz, lecz je s t tylko kolum- 
naaą, ustaw ioną n a  owalnej p o d sta ­
wie, jak  na obręczy. N iesamowitą grę 
tego pęku kolumn w perspektyw icz­
nym skrócie, autor ipokaiznje nam o< 
dołu, tworząc rozmyślnie ten interesu-' j 
jący efekt.

MRdok je st naprawdę niezwykły, 
tego nigdzie fcię nie zobaczy!

W reszcie wszystko to  uryw a się 
nagle równą, prostopadłą p ilestm , i 
rozpoczyna się fina ł czyli o łtarz głów 
®y. O łtarz ten je s t ażurowy, jak  za­
wieszona koronka. Postać Boga Ojca, 
K rucyfiks i aniołki — wszystko to 
je s t wycięte, „jak i części konstrukcyj­
ne Form y są  drobne i lekkie. Je st on 
najm niejszy ze wszystkich ołtan/.y i 
na jlżejszy. W ygląda to  jak  scherzo, 
bu i tu, jak w scherzo czasami mamy 
jedną nutę nieoczekiwaną i dram atycz 
ną, to ten  gzems gwałtownie izałama- 
ny do dołu i .opadający na cymbor- 
jum.

Całość te j pięknej melodji wspiera 
się na tle  spokojnego i poważnego a- 
kojnpaaijamemtu cokołów i baz ry tm i­

cznie ,za nią dążących i związanych 
,,akb} prawem kontrapunktu . Dolna 
bowiem kondygnacja, będąe podstawą 
dla. wzniesionej, je s t jednak czems 
odrębnom i tom ciekawszą, że o ile w 
gónze arch itek t operuje form am i zwią 
zanemi w por, uym stopniu  z kanonem 
klasycznym, to tu  pozwala sobie na 
zupełną swobodę, odrywając się od 
nich. Otóż próbując w ten sposób zro­
zumieć myśl przewodnią au tora tej 
dekoracji, zdaje się, że mamy klucz

do jej ra/.w iązania, i jeste.śnry praw ­
dopodobnie na właściwej drodze ze 
względu na epokę, gdyż jak w muzy­
ce, tak i tu ra j w rażenia nasze musimy 
odbierać w czasie, postępując krok za 
krokiem.

Cała ta  dekoracja architektonicz­
na kościoła Św. Ducha wykonana jest 
w lonnach  doskonałych, wykwimnych 
— to nie jest lapidarny prowincjo- 
nalizm miejscowego „genius loc i" , 
lecz pierwoźródło stylowo c/zyste i

Bogactwo gzoinsowania o łtarzy  transeptu

oparte na głębokiej znajomości form  
architektonicznych. Mało tego, — 
wszystkie fonii} wykonane są z n a j­
szlachetniejszego m atorjałn w naszym 
k ra ju  — ze siiuku, naśladującego i 
zastępującego u nas marmur., a także 
umożliwiającego nioziwykle precyzyjne 
wykończenie i przez to ścisłe wypowin 
danie się. K olorystycznie siiuki są ja  
sne, — różowe, kremowe i popielate. 
Tło, na którern się rozwijaj.}, często 
ciemno - szafirow e/ a sklepienie z ko­
pułą różowawe.

Z barw  tych i z cennego m aterja- 
łn dla oka niestety' pozostało niewie­
le MAzjstko to fa ta ln ie  i ordynarnie 
pokryła gruba w arstw a brunatno — 
zielonej olejnej fa rb y , albo zczem ia- 
łvch w em ikrów , któremi błędnie la­
kierowano stiuk i dla nadania im po- j 
łysku. (Stiuki należy szlifować). P u t-j 
ta  i anioły, niegdyś białe, pomalowane | 
naturalistycznie, nadając im rumieńce] 
na policzkach. F resk i pokryto ja sk ra  
wemi barwam i w celu „odświeżenia" . 
ich. N iektóre zaś miejsca wręcz prze-i 

> malowane kompozycjami nowemi, nud 
i ii on ii i hanalmemi, ja k  oleodruki i in- j 
| lie derwocjonalja m echaniouiej produk 
! cji. S ta ło -się to w 1898 roku — naj-1  
| straszniejszym  okresie dla naszych 

zabytkow-yeh kościołów, k tóry  nic oaz | 
ozędz ił i kośc io ła  ,Św'. Dncłia. D a tę  tę 

I c ze rp iem y  7, -sam ochw alczego napisu

dumnie głoszącego o tym  sm utn jm  fa ­
kcie na sklepianiu lewej b o im ij nawy.

Poruszając więc tu ta j wyjątkową 
wartość artystyczną 1 zabytkową tego 
kościoła nietylko dla W ilna, lecz i 
dla h isto rji arch itek tu ry  wogóle, p rag  
niemy .zwbóoió n a  niego uwagę tych, 
k tórzy  się jeszcze dostateczm e nim 
nie zainteresowali. N a potwierdzenie 
słuszności naszego zdania przytacza 
my tu  fo tografje, które, będąe jedno- 
barwuiemi, neu tra lizu ją bezsens obec­
nego stanu  kolorystycznego.

Zatem w objektywności naszego 
sądu przekonywa też i ta okoliczność, 
że opinja o pięknie kościołów wileń­
skich urobiona została przeważnie w 
ostatkiem  trzydziestuleciu, przez lu­
dzi, k tórzy swe wychowanie estetycz­
ne otrzym ali w chwili narodzin ów­
czesnego modernizmu, i będąc epigo­
nami schyłkowców dziewiętnastego 
stulecia, negatyw nie ustosunkowywali 
się do rokoku i podobnych odmian 
stylowych, jak  do upadku kultury  ai- 
tystyoznej.

Dzisiaj zaś na drodze do prze­
strzennego konstruktywizmu należ}’ 
otworzyć oczy na tą  dekorację, ab., 
spokojnie się przyjrzQĆ formom,  ̂ w 
jakich się ksztattow ał duch lud /k i i 
jeszcze raz p otw ierd zić , że praw a te- 
C-o Jeształtowanis s ię  są w ieczno.

Jot ha.
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G ró b  k o m p o z y t o r a  H a e n d ia  
w  W e s tm in s te r-A b te i 

w  L o n d y n ie Senacka komisja skarbow u-budż^jw a
uchwaliła prelim inarz budżetu

WARSZAWA. Senacka komisja skar 10.653 000. Pozacem referent propanu , ki ookrycia niedobOiu budżetu. podkre- 
bowo uudzetów zakończyła tta śro- je zwiększenie dochodów o zł. 8.500.000 ' ślając, ze jest on zwolennikiem nie jed-
dowem" podjedzeniu prace na pretonina- °  '^azow ych  octrych arodkó, działa-

^ , szło zł. 19.000.000. Niedobór zatem ni a, lecz stopniowego wyrównywania
rz.em budżetowym na rok 35/36. (sprowadzi się do sumy zł. 148.771.460. * różnic, caby nie mogło wywołać wstrzą-

~i» a i? <s tppks, Ur<-?
s-<n. KPiSSti:itz ii m m m i

Słynny kompozytor H aendel należy 
do ty ih  nielicznych cudzoztemców, 
lektorzy pochowani zostali w W esunin 
ster - Abtei w Londynie H aendel 

pędził większość życia w Anglji,

EC H A  W C Z O R A JS Z E

Donosiliśmy siwego czasu o tajemni­
czej szkatułce z drogocenną biżuterją, 
którą wręczył przez okno pociągu, idą­
cego do W arszawy, jeden z pasażerów 
kolejarzowi na stacji w  Sosnowca.

Od totku tygodni szkatułka ta znaj­
duje się u zawiadowcy i czeka na pra­
wowitego właściciela.

Przez dłuższy czas nikt się o nią nie 
upominaj. W ostatnich dniach do wy­
działu śledczego w Sosnowcu zaczęły 
napływać listy z różnych części kraiu 
od rzekumych właścicieli szkatutk Nikt 
jednak z piszących me potrafi dokład­
nie wyszczególnić, jakie przedmioty 
znajduią się w  sziita-rufce. W obec tego 
ponętna biżuterją nadal posoetaje w  
swym dotychczasowym schcwku.

* **

Jak już zapowiadaliśmy, 1 marca

W zastępstwie referenta senato. a 
Czarskiego tmazeiTnimscerstwa skarbu, 
długów państwowych oraz projekt u- 
stawy skarbowej ^referował przewod­
niczący komisji SENATOR POPI AW- 
SKI. Mówca scharakteryzował sytuację 
FoisLi i w.ikaztą na Konrecznos. dosio 
sowania całego żyda gospodarczego dc 
skutków kryzysu. Jako środek zasadni­
czy, .ctóry może wpłynąć na poprawie- 
nie kopjutn.tury, ref erem uważa dosto­
sowanie kasztów produkcji ao niskiego 
podomu cen Teoretycznie można to 
osiągnąć zapotrocą dewaluacji, jak i de- 
rlacji.

Dia Polski, jako dla taaju ubogiego 
zastosowanie dewaluacji jesi nie do 
przyjęcia Zdatwem senatora ko pław 
skiego, doświadczenia z 5 ostatnicn vat 
kryzysowych dowodzą, że dedacja w 
najracjon?lniej:szy tposób prowadzi do 
przywi ocenia łaoo gospodarczego. Na 
niej właśirie opadu się konsekwentna 
polityka rządu, polityka mato efektowna 
i niepopularna, ale jedynie prowadząca 
do ceiu. W obecnej sytuacji senator 
widzi znamiona poprawy. Deficyty bud­
żetowe =4ale się zmniejszają i dotych­
czas zmniejszone został1 o  przeszło 
56%. Wobec powiększenia deficytu bu­
dżetowego w  Sejmie w porównaniu z 
projektem rządowym o przeszło zł 
18.7tC.000, sprawozdawca oświadcza, 
żę obowiązkiem Senatu jest ^redukować 
ten niedobor przynajmtiie. do granic, 
jakie miał cn w preliminarzu rządowym, 
aby nie odsuwać w czasie możliwości 
■ŁupełticgO zrównoważenia budżetu, 
które pizy komsekwentnem stonowaniu 
dotychczasowej polityki test zupełnie 
osiągalne.

Mówca proponuje u.mniej»zenie w y­
datków w  grupie adnrnisstracyjnej w 
dz'alach MSZ., MSWewn., ministeistwa 
skarbu, ministerstwa przemysłu i han 
dlu i ministerstwa opii ki społecznej o

Należy podkreślić, że w myśl uchwały sów w organiz.riie państwowym. Takie
Sejmu riicdobói wynosił zł. 167.834.460.

W  stosunku do przedłożenia rządo­
wego PROPOZYCJE SPRAWOZDAM1 
CY ZMNIEJSZAJĄ NIEDOBÓR O Z ł.  
346.440, gdyż wysokość jego przew i-

właśnie środki stosuje ministerstwo 
skarbu

Dla pokry cia obecnego niedoboru, 
wynoszącego zaledwie 7% budżetu, o- 
peracje krótkoterminowe, projektowi.

dywał w sumie zł 149.117.900. j ne przta ministerstw^ skarbu są .uetylko
Skołei sprawozdawca Omówił projekt wsaazane ale i możliwe.
ustawy skarbowej, scharakte. ,zował Po przemówieniu refere.rta zab.al
ptclintimuir budżetu ministerstwa skar- głos minister skarbu Zawadzki, poczen:
bu oraz długów państwowych. Senatói .ozwinęła się dyskusja
Popławski dłużej omówij metody i środ- W zakończeniu komisja uenwafiła

preliminarz budżetu ora)? projekt ustaw y 
skarbowej w myśl propozycji general­
nego referenta.

Ostateczne liczby preliminarzu bud­
żetowego, uchwalone przez senacką ko­
misję bkarbowo budżetów ą, są najtę 
pujące;

WYDATKI ZWYCZAJNE 1 NAD­
ZWYCZAJNE ŁĄCZNIE ZŁ

2.168.178.160.
DOCHODY ZWYCZAJNE I NAD- 

ZWYCZAJNE ZŁ. 2.019.406.700
NIEDOBÓR ZŁ. 148.771.460.
W aoncu bieżącego miesiąca preli­

minarz budżetowy wejdzie pod ob.ady 
plenum Senatu.

P ie rw s zy transport włoski do A fryk i

b r. przypada jubileusz 35-1 eda  prac; łączną kwotę zł. 1.263.000, namo w
scenicznej Kazimierza Junoszy Stępów-
skiego.

Znakomity ren aktor, którego nieda­
wna choioba przekonała ogól, jak zna­
czną Junosza cieszy się popularnością 
—  i ,ixw tóci! już zupełnie do zdrowi?

1 marca wystąpi tylko jeden raz w 
swej niezrównanej kreacji „Henryka 
IV“ P randella, na scenie Teatru Naro­
dowego.

j związku z upływem kadencji izb usta­
wodawczych p oponuje skreślić w  bud­

żecie Sejmu i Senatu izŁ 1.500.006 W 
grupie przedsiębiorstw mówca wnos* o 
podwyższenie wpłat budżetowych o 
łączną sume zł. 7.800.00u, co ra/em z 
oszczędnuściarm w  grupie administra­
cyjnej da zmniejszenie deficytu o zł.

Cklffeiiult w łoskie od jeżdżające  do Af r y k i ,  .na dw oron w Rzymie.
w m m m M m um m m m um m m m m m m m m m m m um m ei m m m m m m u r

Lotnictwo cywilne i wojskowe
n a l e ż y  t r a K t o w a t  j e d n a k o w o

Obrady komitetu reglamentacji hamilu i fabrykacji broni

* * *

Ostatnio co pewien czas odczuwane 
są w Katowicach i w  najbliższej oko­
licy silne wstrząsy podziemne. Datuje 
się to zwłaszcza od czasu ostatniej ka­
tastrofy górniczej na kopalni „W ujek" 
pod Katowicami, t. j. od przeszło mie­
siąca. W  pierwszych dwóch tygodniach 
po katastrofie izamotowano całą serje 
wstrząsów. Później zaobserwowano pe­
wne uspokojenie, wczoraj zaś odczuto 
ponownie siine wstrząsy około godz. 
7 ei rano.

W strząsy te trw ają zazwyczaj uła­
mek sekundy, niekiedy '©dnak są dość 
sune. Pozostają one niewątpliwie w 
z* iązku z przesuwaniem się warstw  
ziemi na skutek robót górniczych. 

 o ---------

W  462 RO C ZN IC Ę U R O D Z IN
Kopernika

TORUŃ. — W oeoraj w 462 roczni 
cę urodzin M ikołaja K opernika odby­
ło się uroczyste publiczne po«iedze- 
nie 1-wa naukowego w Toruniu. Na 
posiedzenie to przybył woj. pomorski 
intelektualnego Torunia. W' czasie po­
siedzenia wygłoszono refera ty  o Ko­
perniku i o dziejach Torunia.

Ks. Ludw ik de Broglie 
w  Poznaniu

POZNAŃ. — W czoraj w południe 
przybył z P aryża do Poznania fizyk 
francusk i książę Ludwik de Broglie, 
członek akodemji francuskiej, laureat 
nagrody Nobla. P rzybył on do Polsk1 
by nawiązać kon tak t z polskiemi ko­
lanu naukowemu. W < zasie swego po­
bytu  w Poznaniu wygłosi on 21-11 
odczyt w auli un iw ersytetu  poznań­
skiego.

POZNAŃ. — K siążę dr. Broglie 
odjedzic do W arszawy, gdzie w nie­
ci :ielę odbędzie eię uroczystość n a ­
dania ty tu łu  er. honoris causa uni­
w ersytetu warszawskiego ks. de Bro­
glie.

GENEWA. — Komitet reglamen- jącyrn kate6Oije broni i materjału 
tacji handlu i fabrykacji broni przy wojennego które mają podpadać pod 
stąpił do przedyskutowani? rzczegóło- J  postanowiemia konwencji, dłuższą dy-
w sgo projektu konwencji

Przy dyskusji nad art. 1, wylicza

Sorawa wydalania cudzoziemców
w  izbie deputowanych w P a ryżu

PARYŻ. Pod kamer wczorajszego O poszczególnych wypadkach wyaałe- 
j/Osiedzenia Izby socjalistycznej depu- rtia zadecyduje mały ti ybunal, złożony 
-owany Moujet wygłosił ostre przemó z 3 osób, któremu przewodniczy mln- 
wienie przeciwko losow aniu o-becn.i Herńot. jeżefi chodzi o cudzoziemców, 
we Francji masowych wydalan cudzo- klórzy uje są emigrantami jiolitycznymi, 
ztem-ców, a w  czczegóinońci smigmtow to tolerowani beda ci, którzy poslada- 
politycznych. 1 ją karty pracy. Inni zostaną wydalenl-

Mówca domagai się zaniecnama ak- Łudzozk-ncy rtaogoł powrtnt przestize 
tów niesprawiedliwości, protestując przt ł>ać prawa i zachowywać się wzorowo.

skusję wywołała sprawa, czy wytwór 
r ie  samolotow 'Cywilnych mają być 
objęte kontrolą przewidzianą w kon­
wencji.

Delegat amerykański oświadczył, 
że nie należy hamować przemysłu lot­
niczego, a w każdym razie problt mat 
ten przedstawia sie inaczej w Europie 
a inaczej w Ameryce. Anglik wskazał, 
że niektóre potężne samoloty cywilne 
przewyższają samoloty wojskowe, wo~

ci w ko ukrywaniu nudywów wydalania 
i iidbiierańiU wydalonym emisrantom 
paszportów na isenowskich.

W odpow iedzi minister spraw w e­
wnętrznych Regnier podkreślił, że Frań. J 
cja ma otwart" granice, przez króre 
przenika w idu niepożądanych cudzoziem 
ców. Francja w aalszym ciągu zacho­
wa prawa azylu dla emigrantów poli

Ci, Którzy spośród nich skazani zo­
stali przez sąd za naruszenie praw ogól­
nych, muszą być traktowani przez wła­
dze irancuskie jako niepożądani.

Na pytanie jednego z deputowanych, 
co mają uczynić bieana emigranci poe­
tyczni, minister odpowiedział, że Fran­
cja ma i tak wiele kłopotu z wyżywie­
niem bezrobotnych Francuzów. Odpo

tycznych, ale poa warunkiem, że prawo wiedź ta ^osrała przyjęta oklaskami z 
to nie będzie przez nich nadużywane, iednej strony i Drotestem z drugiei

KOMUNIŚCI BIJĄ KOMUNISTÓW
PaRYŻ. —  W  miejscowości Drań ganizaz;ję , .krzyża ognistego" w dziel 

cy le Grand doazlo do gwałtownej bój nicy Paryża V illeiuif kilkudziosięriu 
ki mięuzy zwolennikami niezależnego komunistów zaczęło manifestował

bee czego ich produkcja i handel nie­
mi nowinny być kontrolowane.

W  tym samym duchu wypowie 
dział się delegat; Polsk. gen. Bur 
ćbarrtt - Bukacki, który oświadczył, 
że istnieją typy samolotów, które w 
niektórych krajach używane są jako 
samoloty cywilni a w inrych jaKo 
wojskowe, to też w zasadzie należy 
jednakowo traktować lotnictwo cywil­
ne i  wojskowe Praktyczni m rozwią 
zaniem sprawy, zaznaczył mówca, by­
łoby może wyłączenia z reglamentacji 
samoloty o słabych silnikach i raz 
wijające niewidką szybkość.

Powódź na Kaszubach
W IELKA  

— Odwilż i trwające daleij porywi­
ste wiatry z południo - aachoda spo­
wodowały podi.iesienie się danu  wód 
w rzekach na Kaszubach.

Pod Puckiem wylała na okoliczne 
łąki i torfowiska rzeczki. Płutnica

WIEŚ HALLE RO W O. elektrowni kości erzyńskiej. straż po­
żarna ewakuowała mieszkańców ba­
raków, gdyż woda w tych barakach 
sięgała do 70 om. Siine onady deszczo 
we spowodowały zalanie elektrowni w 
Bolszewie pod Wejherowem. Maazyny 
zostały unieruchomione. Szkody ma-

wpadająca do zatoki. Również wylała 1 tejalne są dość znaczne. Pod cemen

deputowanego komunistycznego i bur 
mistrza St. Denis Doriota a członka ■ 
mi francuskiej partji komunistyczne!. 
20 osób odniosło rany.

W  szasie wydawania uosiłków bez 
robotnym z kuchni potowej przez or-

przeciwko nrzewoi cy „krzyża ogni­
stego" płk. de la Rocąue Wyw.ąza- 
ła się bójka, w której kilka osób zo- 
ta lo  ciezko rannych. Policja zaaresz­

towała kilkunastu ucze itników awan­
tury.

rzeka Kamionka. Łąki po prawej sfcro- i 
nie kuryta i  lewa strona drogi, pro­
wadzącej na dworzec kolejowy w Ko­
ścierzynie są pod wodą Wody utwo­
rzyły miejscami duże jeziora.

Wezbrane wody Kamionki wtarg­
nęły do parku znajdującej się obok

townią w Wejherowie wylała rzeka 
Biała. Wielo domów ^ostało zalanych.

W  miejscowości Rumja — Zagó 
rze, w pow. morskim, również ucier­
piały pola i  ogrody Obecnie wody 
zaczynają powoli opada*1

Ks. Walji w  Wiedniu
WIEDEŃ. Bawiący w Wiedniu ksią- j Wyich. Dopiero odckiał policji, przyby 

1 żę Walji zamień?at dziś ipo południu od- y samochodem pogotowie policyjnego,

I' być przechadzkę po śródmieściu i po- dolał utorować drogę angielskiemu
czynić zakupy w  sklepach. Wkrótce po lastępcy Tronu. Książę Walu powróci! 
opuszczeniu samochodu iks. Walji został j natychmiast pieszo uo hotelu, iego zaś 

CESABLANCA. Z TeAuanu w M a-, usunąć ś ę  mu z drogi. Kilkanaście osób rozpoznany pitez Dubhcznośc i w jed jsamochód przez długi czas oblężony
rokku hiszpansklem donoszą, że w  za- zostało rannych, w  tej I cżbie zona kon nei

Corrida mimowolf
grodzie tamtejszego mieszkańca zerwał 
się łańcuch, a byk, który wybiegł na 
ułiCe miasta, rzucał się na przechod 
nkrw Os iałałe zwierzę uderzało roga­
mi i matowało ludzi, którzy nie -dołalł

»ula niemieckiego i trzeth policjantów 
Po dłużej trwającym pościgu, w któ 

rym brali, udział i wojsko, udato się 
rozjuszonego byka zastrzehe

Stado wilków
napadło powracaiące dzieci ze szk o ły
SOTJA. W zacnooniej części Bul- wioski 

garji, wpi>bliżu miasta Kutsendłl wyda- (edno z dziem zostało rozszarpane 
rżyj się wstrząsając y wypadek Stado przez wilki, drugie zaś, króremu udało 
sgłodtbałych wilków napadło na 2 dzieci j się ichronic na drzewo, zostało znale- 
powracających ze szkoły ao pobliskiej zionę po kilku godzinach zmarznięte

chwili okrążony przez tłum -cieką- 'b y t pnzez zwarty tłum ciekawych.

Otwarcie drugiej katedry
p rzy  bibliotece polskiej w  P a ryżu

ńARYŻ. W  obecności ambasad*na 
R P Chfaoowsk.ego. delegata Polskie i 
Akadeimji Umiejętności Puławskiego, o- 
, az licznie [zebranych przeds+uw ateli 
francuskiego św iata naukowego, odby­
to się wczorai otwarcie drugiej katedry

przy Biibljotece polskiej w Paryżu
Nowo-otwjrta placówka wiedzy o 

Polsce spotkała się z bardzo życzliwem 
przyjęciem fran. uskich kół naukowych 
i orasy.

DZI5CK0 m vC -TVlK0 P E C Jflm E m  MYDŁEM PEBE SZ0F.1ANA

3 0 1|z kim. w  stratosferze
MOSKWA. Przeszło dw a miesiące da zaginęła. TeTaz dopiero odnaleziono

temu wypuszczona nostała radjosonda 
systemu orofesora Mołczamowa, zaopa­
trzona- w  aparat rejestracyjny. Wzniósł­
szy stę na> znaczną wysokość, radjoson-

aparat rejestracyjny -radiosondy i przy­
wieziono go dó Moskwy. Aiparait w y­
kaz uje, że radjosonda uzyskała rekor 
■dową wysokość 30 jĄ ktm

TELEGRANT
— u—

KRuL BORYS CHORUJE NA GRYPlj.

SOFfA. Kroi Borys jest lektco chory 
ną grypę.

SĄD NAJWYiSZY ODRZUCIŁ ÓKAR 
QĘ VOLD EMARASA.

KR<>LE\VrlEC. „Lietuyos Ż;nios“ d-n 
nosi, że -sąd najwyższy w Kownie od­
rzucił skargę apelacyjną Yoldemarasa.

REDUKCJA PENSYJ URZĘDNICZYCH 
NA LiTWIF

KRÓLEWIEC. Sekn.<idfcrtis don-msi 
żę Litwa postanowiła, celem wyrów-nr 
ma budżetu państwowego, zmniej-styć 
po-nownie pensje urzędników w- stosun­
ku od  7 do 31%.

Prócz tego urzędnicy bęaą otrzym y­
wali dodatki specjalne teraz tylko co 3 
lata, a nie jan. dotychczas -co 2 lata

Kząd litewski ,ma nadzieję w  ttn  
sposób izaoszczędzir 10 .m ij. litów ro­
cznie.

KONGRES STENOGRAFÓW NIE.
MIECKICH.

BERLIN Od 2 do 5 sierpnia r. b. 
obradować -bęozie yve Frankfurcie naa 
Menem- kongres stenografów niemiec 
kich. Oczekują tu przybycia 15 fys. ste­
nografów1 z całej Rzeszy oraz z zagra­
nicy.

ZNOWU KATASTROFA KOLEJOM A 
W BOLSZEWJI.

MOSKWA. Na stacji Zagez poo T>- 
flisem wydarzyła się katastrofa kolejo­
wa. Mianowicie zderzyły się j/oc.ąg o- 
sobowry z pociągiem towarowym W 
wypadku zginęły trzy osoby, a 12 iest 
ciężko rannych. Obie lokomotywy i 
wiele wagonów zostało uszkodzonych.

MOSKWA LICZY 3.618.176 
MIESZKAŃCÓW

MOSKW A. — Ludność Moskwy 
sta le wzrasta. Na dzień 17-11 liczba 
mieszkańców sscidicy Związku Sowiec­
kiego wynosiła .3.618.476 osób.
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EKSPEDYCJA BVRDA POWRACA DO 
NEW YORKU

DUNEDIN. Przybył 'tu staiek z ek­
spedycji admirała Byrd-a, który ctnua 2 
m arca octpłyn-ie do Panamy.

Admirał Byrd oświadczył w  wywia 
dzie prasowym, ze rezultaty jego w y­
praw y m ają charakter wyłącznie nau 
kowy i niie posiadają żadnego jnaktycz. 
re  go znaczeni?

Obydwa jego statki z ekspedycją 
spodziewane są w  Nowym Jorku w 
końcu kwietnia

WYKRYCIE ORGANIZACJI 
TERORYSTYCZNEJ W  TOKIO

TOKIO. — Policja aresztow ała 11 
osób, kitóre utworzyły ta m ą  organiza­
cję do dokonywania zamachów tero- 
rystycznych na różnych członków to­
w arzystw  opozycyjnych. Organizacja 
ta  pozostaw ała podobno upuzednio w 
kontakcie ze stewarzyszem en,, które 
dokonało mordu n a  osobie prernjara 
Liuikai.

ZDERZENIE SIĘ PAROWCÓW.
BIAŁOGRóD. Wczoraj po południu 

włoski pa-ro-w iec ,Rodi“ c  powod i 
mgły uderzył się z okrętem jugosło­
wiańskim „Vvlla“ -na wodach koło W e­
necji. Zderzenie było tak sdne, ze okrę* 
jugosłowiański zatonął w  ciągu kilku­
nastu minut. Parowiec włoski zdołał u- 
ratować prawie całą załogę okrętu ju- 
gi łowiański-jgo. Dotychczas nie odua 
ieziono jeszcze 4 osób z załogi okrętu 
„ViMa“ , Jugosłowiański statek parowy 
utrzymywał komunikację mrędzy por­
tami jugoslowiańsklemi, a  wyspami Ka- 
naryjskiemc Wi izl on ładunek tosfatów 
j zftoża.

SPUSZCZENIE NA WODĘ NOWEGO 
STATKU POLSKIEGO.

l ONDYN W dniu jutrzejszym w 
New Casde odbędzie się uroczystoś 
spuszczenia na -w odę nowego statku 
„Żeglugi Polskiej", który otrzyma n a­
zwę ,,Puck“

Na uroczystość 'tę uda się do New 
Castle minister przemysłu i haruńu Flo 
yar Rajchman, am basador Raczyńsk i 
zaproszeni goście „Puck" pędzie star 
kiem towarowym kursującym między 
Goyn-ią tu Holandją. Pojemnośi' „Puc 
ka“ wynosi 1 500 tonn.

GGŁUBIEW ŚYWTŁ SIĘ KORĄ 
I TRAWĄ

MOSKWĄ — Lotnik Gołubiow, 
mechanik oraz jede*1 z pasażerów u- 
azkodzonego samolotu, uratowani po 
18 dniach włóćtenia się po tajdz*1 
przewiezieni zostali do Archangiel 
ska. Lekarze skonstatowali u nich o- 
słabienic głodowe. Żywili się oni bo­
wiem korą drzi wną i trawą Po dm 
giego pasażera pozostawionego w w  
molocie spowoda wady serca, wysłs 
no samolot.

W me orzymasowego ładowania
nnzypisuja Głołubiewowi, który jak 
się okazuje, ładował, by uzyskać1 stra 
eona orjentację
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SKŁADANIE ZEZNAŃ

o dcchGdzie przez gospuddrstwa rolne

urządzenia lech- 
niczne służę do fabrykacji 
Aspiriny. Ze wszystkich 
stron świata przyjeidiaję  
fachowcy, aby przyjrzeć 
się na miejscu czystości 
wykonywania i h.gjenicz- 
nemu sposobowi pako­
wania tabletek Aspiriny. 
Niczyja ręka nie aot/ka 
bezpośrednio tabletek.

A s p i b i n
m & ł a  t a b l e t k a ,  a s k u t e c z n a

D o  n a b y c ia  w a  w s z y s tk ic h  a p t e k a c h .

Dirift 14 lutego r.b. w Dfieinniku 
Ustaw N r 9 ukazało się rozporządze­
nie M inisterstw a S karbu w przedmio- 
« e  przesunięcia term inu do składa­
n ia  zeznań dla "wymiaru podatku do­
chodowego na rok 1933. W  myśl te­
go rozporządzenia dia gospodarstw  
rolnych, które nie prowadzą, ksiąg go­
spodarczych, lub też prowadzą je  w 
sposób meo»lpowiadający zasadom 
wymogom ustalonym  w rozporządze- 
n iu  m inistra skarbu  (Dziennik Ustaw 
iz r. 1934, Nr. 91) obowiązuje nadal 
term in 1 marca. N atom iast dla go­
spodarstw  rolnych, k tóre prowadziły

księgi w w] ług zasad ustalonych w po- 
wyższem rozporządzeniu, .eraiu i do 
s ł  lad ani a  zeznań o dochodzie został 
p rzesunięty na dzień 1 krodefUda. Go- 
6po Jare iwa te  winny oporządzić bi­
lans gospodarczy n a  podstawm 
norm  bilansowych dla gospodarstw  
w iejskich na rok podatkowy 1935, u- 
stalonych przez Izby Skarbowe w Wil 
nie i Nowogródku. Odpisy tych norm 
m ożna otrzym ać w B u rz e  Rachunko­
wości Gospodarstw  Foliwaroznych 
p rzy  W ileńskiej Izbie Rolniczej (W il 
no, ul. Dom inikańska 13).

Odraczanie terminu zeznań o dochodzie

Zakończenie „kursu 
m asaży tw a rzy"
W  dniu 20 t>m. zakończyliśmy 

druk „Kursu Masażu Twarzy", 
który spotkał się z uznaniem na­
szych czyttlniczck. Na liczne za­
pytania, dotyczące całości „Kursu 
masażu twarzy" komunikujemy; 
iż każda z naszych czytelniczek 
może otizymać bezpłatnie specjał 
nie skompletowany „Kurs masażu 
twarzy" oraz broszurkę p. t. „Ko- 

• smetyka postępowa" po pizesła 
iru jakiejkolwiek lekcji kursu ma­
sażu twarzy, drukowanej w  na- 
szem piśmie względnie niniejsze­
go artykułu z dokładnem poda 
niem adresu do Laboratorjum 
„Parfection", Sp. z. o. o., W ar­
szawa, Śniadeckich 16 
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S K R I P I Ł C  S IĘ  N A  K O N IA C H
O statnia silna odwilż J a ła  się W il 

nu we znaki, co sie zowie: gołoledż,
ślizgawica, błoto, słowem — fata l- 
ność!...

J tnzoehadnie ohodzą, balansując, 
tuczem skoczki po lin ie; rasowe Arbo- 
ny, w y tizęsa ją swe szwajcarskie wnę­
trzności na straszliwych wy bojaeti 
jezdni, ochlapując błotem chodniki, 
sy tuacja nieznośna, trzeba jakoś Kle­
niu zaradzić, kazano więc „pioru­
nem " usuwać lód z jezdni!..

W  ciągu jednego dnia oczyszczo­
no od lodu niemaa. wszysr-kie gładkie 
jeednie w śródmieściu i częściowo 
iane jeszcze ulice błoto w mieście się 
zmmiejsizyło, Aroomy jeżdżą jak  po 
siole, ale zato konit- przegrane są na 
całej l in j i!

Gdzie się było wczoraj nie obej­
rzeć, wszędzie się wiazialo przykre 
obrazki końskiej m ariyrologji, bezgłos 
ne katusze nieszczęsnych zwierząt, 
zmuszonych ao Wleczenia ciężko nie­
raz ładownych sann po kam ieniach i 
piasku!

Należy więc niezwłocznie pomyśleć 
o kaniach, nakazujac dorożkarzom i 
woźnicom zastąpienie sanek pojazda­
mi n a  kołach, zaś sanki przybyw ają­
cych na rynki włościan, skierowywać 
przez uliczki boczne, k tóre zachowały 
jaszcze pokrywę śnieżną.

Przypilnować tego w lani ]K>licjan 
ci, pełniący służbę zew nętrzną na uli­
cach m iasta. J C.
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C H A  M U Ć
P an  M ikołaj Chamuć jest człowie 

Idem subtelnym. Gdy ma do wyboru 
w ziąć sobie na pam iątkę kilka, flako­
nów wody kolońskn-j, czy też gotówr 
kę z kasy... zawsize w y b i e r z e  wodę ko- 
Lońską, tem bardziej, gdy meuiędzy bę­
dz ie  niew iele. Tak działo  się w nocy 
dnia wczorajszego, gdy izakradł się do 
składu aptecznego G. i M. Fajm usze 
więzów, przy ulicy R adlińsk iej. Z 
"kwilą, gdy w ychodził z lokalu został 
zaczepiony przez stróża nocnego, któ­
ry  nietylko odebiał mu pacłmidło, ale 
także kazał zamknąć w policji. No i  
k to  j e s t  tu  cham uć?

A  L A  D U N IK O W S K I
D unikow ski fab ry k o w ał złoto, a 

pan  A nastazy  Kroez_vri.ski srebro ... t a  i 
k ie, "'aki ego używ a m enn ica  państwo 
wa do w yrobu  dziesięcin- złotów ek. ' 
Pan K roczyńsk i chciał robić te j m s ty  
tu c ji konk u ren c ję  i w m ieszkaniu  
p rzy  u licy  Belmont 142. W spaniałe i 
-tuiiac-je pieniędzy puszczał w obieg

WILNO. Władze skarbowe upraw­
nione zostały do oara-czania tern ii nu 
składania zeziiań i wpłacania zaliczki 
na poczet podatku dochodowego na 
ml: bieżący. Zeznania te  maja być zło 
żone do 1 marca, jednak władze skar­
bowe mogą odroczyć ten termin do- 1 
maja. Odroczenia udzielane są przez

Izbę Skarbową, dokąu należy kierować 
podania umotywowane i wyjaśniające 
z takiego powodu petent stara się o  odro 
czenie terminu. Złożenie podania w ter. 
minie jest wyjątkowo ważne zwłaszcza 
w tym wypadku, o  3e płatani: uiszcza 
jeszcze raty rozłożonego poprzednio 
wymierzonego podatku.

Pnżyczki w  K. K. 0.
WILNO. Na podstawie nowych prze-- 

pisów o nadzorze nad konumaJnenii ka­
sami oszczędności organizowane zosta­
ną pożyczki, wydawane przez K. K. O. 
osobom prywatnym, jak i instytucjom.

Pożyczka przyznana poszczególnej 
osobie fieycznej lub prawnej, nie może '

przekraczać i procent ogołu sumy zwy- 
kiych wkładów osv.cz ędn oś c i o w ych w 
danej K K. O. W kasach liczących 10 
mil jon ów złotych wkładów i  wyżej jed- żyny litewskie (w Wilnie i 
norazowa pożyczka nie może przekro- uach) oraz jedną rosy jską 
czyć 100.000 złotych.

K O M IT E T  JU B IL E U S Z O M  Y  
W Y S T A W Y

JA N A  RUSTEMA
W  śkład kom itetu ubileuszowe.j 

wystawy prac Ja n a  R-ustema orguui- 
zowanej przez W ydr. Sztuk Pięknych 
USB wchodzą p .p .: Przewodniczący
dziekan prof. Ludomir Slendz.usk! 
oraz Jan  Bułhak, M ichał Brenszt. jn, 
kustosz Miuzeuim Tow. Przyjaciół 
Nauk, a rt, mai. Je rzy  Hopjien. art. 
mai. Brantsraw  Jamont-t, konserw ator 
Lorentz i prof. M arian M orelow su 
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W o je w o d a  p o zn a ń s K i 
w  W iln ie

Wczoraj bawił w Wilnie w sprawach 
prywatnych wojewoda poznański p. 
p u ł k .  M a t u s z e w s k i .
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P o w s ta n ie  d r o ż y n y  h a rc e r­
s k ie j w  g im n a z ju m  b ia ło - 

ru s k ie m  w  W iln ie
Z i n i c j a t y w ę  K i e r o w n i c t w a  i  U C 2 -

uiów gimnazjum białoruskiego w W il j
nie Komonda Chorągwi t w o r z y T ua te­
renie tegoż gimnazjum drużynę h a r­
cerzy.

H arcerstw o, które duży nacisk 
i kładzie na "wychowanie obywatelsko- ' 

państwowe, dąży do współżycia i 
współpracy z m niejszościami narodo­
wymi. Dotychczas posiadało dwie d ru

Święcm- ' 
U tw orze-;

nie drużyny białoruskiej należy przy-- ' 
jąć z w ieikiam uznaniem.

l     lim m nm tT  i Tl WITT‘"IM iril ni IT

W arkocze znowd „się nosi»*«

Jedną z najbardziej nHiitiroi lansowanych fry z u r  w Paryżu jest uczesanie 
ozdobione warkoczem z własnych włosów.

I M  A d m f n i s r r a c f i
U p r z e d z a m y  n a s z y c h  S z.S z. P re n u m e ra to ró w , te  
z  d n ie m  1 -g o  m a rc a  1935 r. w s t r z y m a m y  w y ­
s y łk ę  p is m a  w s z y s t k im ,  z e ie g a ją c y m  d u  te g o  

d n ia  w  op ta cie ,

M O N I K A  W IL E Ń S K A .

Orkan ne Europą Środkową
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Włcliód słońc- f .  6.31 

Zachód słońca f. 4.36

y,W sobotę i niodz-Llę -szalały nad W y b r z e ż a m i  Bałt_vku wichuiy o huragauow em  napięciu.

K T O  W Y G R A Ł ? I

WILNO. Jak się okazuje, w  czasie 
sekcji zwłok tragicznie zmarłego Lewi- 
•ta, zbadane również mózg zamordo 
wanego.

Ekspertyza doszła do wniosku, że 
zmarły by| oarazo połmdliw, nerwowo

PIERWSZY DZIEn  CIĄGNIENIA.
Główne wygrane do pi zerwy.

20.000 zł. na nr. 91240.
10 000 zł. na nr 81304.
5.000 zł. na tir 104940.
2.000 zł. na nr. 1669o9.
1.000 zł. na n-ry: 52770 66644 98672 

101511 78315 79778 143082.
500 zł na nr. 61381
400 zł. na n-ry: 44205 61197 125177
200 zł. n a  n-ry: »87o 4is655 68268

69164 107680 111715 116699 120263 
143703 149820 181726.

150 zł. na n-ry: 800 1627 1637 7650 czei w Wilnie p. Janczewskiego (Pań 
10539 2487(i 30681 42170 49783 5610!
58820 61168 62532 63403 67335 69049 
71100 74019 79005 89276 90267 84006 
109361 132981 141680 142222 142530

160145

Lewin dziedzicznie chory
z wyraźna skłonnością ku niepoczyial 
ności.

W ten sposób syn jego mogt oyc 
obciążony dziedzicznie i objawy niepo 
czytałnosci występowały u niego jesz­
cze wyraźniej

Włamywacze u b.naczelnika poHcjj śledcz
WILNO. Nieznani sprawcy dokonali i ska 21). Złodzieje zamknęli służąca w 

kradzieży u b naczelnika policji »led- kuchni rabują: w  międzyczasie co cen 
j w  Wilnie p. Janczewskiego (Pań- i nie!szą garderobę.

Wypadek w Zakładzie Farmakologii
144193 153557 156175 159437
163793 176828 177720 1S4306.

PO PR ZER W IE
5000 uŁ na n r . : 119997 
1000 zł. na nr. 49.935 92467 
500 zł, ua nft 12329 33622 75785 

108626 134014
400 zł. na nr. 21760 27.126 35984

43341 62500 89859 98162 103357
116519 129536 L30924

200 zł. na n r.: 1169 23904 67197 
72140 93357.

150 zł. na n r 85 5857 11932 18826
21L80 27893 30229 31533 40401 41687
46469 54194 56340 58535 58661 58977
62824 71835 81289 89100 89005 94636
98808 99904 100040 106344 111121
114478 114830 115820 116370 116542
135789 1457U6 146458 156129 157511 
161014 169645 169804 183429 183436

WILNO. W: zoraj w zakładzie far- 
.nakologjj U S. B. zasłabł nagie star­

szy asystent Kornryn.

Chorego ulokowano w Klinice 
lijatrycznej.
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k o m u n i k a t  s t a c j i  
M E T E O R O L O G IC Z N E J  U S B

Z ania 20 lutego 1935 r.
Ciśnienie średnie: 756.
Temperatura średnia: +3. 
Tem peratura najwyższa + 4  
Tem peratura najniższa: -r2,
Opad- 0,5.
Wiatr poluan - zacli.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: pochmurno.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO 
WECO INSTYTUTU METEOROLO- 

GICZNEGO W WARSZAWIF 
ao wieczoru, dnia 21. 2,:

P „ chmurnym i miejscami mgustj m 
ranku w ciągu ttaia dość pogodnie, pu­
czem stopniowy wzru6t za-ctimunzerra, 
głównie w dzielnicach zachodnich i pół­
nocnych. W dalszymi ci rgu ciepło. Naj­
pierw słabe, później umiarkowanie, a 
na wybrzeżu dość silne i porywiste 
w u try  z południo - zachouii.

DYŻURY -APTEK. Dziś w  nocy dy­
żurują apteki Rodowicza (OsTrooram.- 
ska 4), Jurkowskiego i Korneckiego 
(Witeńsica 8), Augustowskiego (Mic­
kiewicza 10), Sapożaikowa (Zawalna 
rog Stefańskiej) oraz wszyrtkie na 
przedmieściach.

U R Z Ę D O W A
— Ukarany ódnńnisoracy jnie Sraro- 

:ta grodzki w tryihie administracyjnym 
skazał na 10 dni bezwzględnego aresz­
tu Edwarda Kręto wie za, lat 21, zam. 
przy ut. Lwowskiej 57 za posiadanie 
narzędzi złodziejskich. Kretowicz zo­
stał zatrzymamy razem z innym zawo­
dowym złodziejem Szymankowiczem o 
gad z. 2 w nocy, gdy szedł na wyprawę 
złodziejską.

TfeATR M U Ł Y C Z N V

W y*t|« r 
Janiny Kuk.zyckiej

_ 1 . ś 
.OOM LK Z KART*

J ■ l r o

Ceny propięindowc

M IE JS K A
( — Porządkowanie ulic. Zarządzone

osy- j zostało wybijanie 'oau z ulic w śród 
I mieścin. Podobnie jaik poprzednio, z u- 

suwamiem ładu ociągają się najbardziej 
Przy zepsutym żołądku, upośledzane, Posesyj m agistrach,.h i rządo-
trawiemu, obstrukcji, stosuje się natu­
ralną wodę gorzką ,,Fraiiciszka-Józefa T E A T R  I M U Z Y  K A

 >>c<<------  I — TBATR MUZYCZNY .LUTNIA*.
. W ystępy J. Kulczyckiej. , Domek z

W  P r 7 p m v c l n w r ń u i  k£rt“- Dzls P° raz 7*my urocza koimedja 
'  r i r - f “ a f U ' 7 ł ’U W , muzyczna Gran chsta^dtena Domek 

B I C H  kart" Ujęta w 7 barwnych obrazów.

WILNO. —  W  dniu 19 b.m. od-
urc?rraiconych efektownemi baletami 
ewolucjami W rolach głównych J kul-

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
Ostatn.e przedstawienie. Dziś we czwar 
■tek dnia 21 hm. o godz. 8-e: wiec*., po 
raz ostatni ujrzymy na scenie arcyza 
bawną kotnediję z pnzemiłą i, melodyjną 
m uzjką R. Benatzky‘ego „Rozkoszna 
dziewczyna" po cenach propa-gando- 
w ych.

Jutro dnia 22 b m. o goaz. 8-ej 
wiece. ,,To więcej niż miność".

Jutro wr piątek dnia 22 hm. o godz 
8-ej wieaz. w Teatrze .Miejskim na Po­
hulance odbędzie się pretmjera jednej z 
najciekawszych nowości repertuaru za- 
granicnztgo Jest nią komedja znanego 
węgierskiego pisarza L Bus - FeketFgo 
, To więcej niż miłość", której akcja 
toczy się w środowisku uniwęrsytec 
kiem poruszając ciekawe problemy psy­
chologiczne. Obsadę tworzą: pp. S. 
Gintelówna, J. Jasińska - Detkowska 
A Pawiowsika, H. Skrzydtowska. Z Sta 
chowicz T. Suchecka, E Sciborowa, M 
Ea\- Ry-dzewski, M. Bielecki, J. Bo- 
neoki, H bobrowslki( K. Dtjunowicz J. 
Kersen, S. Maltyriski, W, Neubclt, S. 
Skol-mowski, T  Surowa; M Szpaki* 
wicz, W. ścioor, S. SrodRa W. Za- 
stizeżyński. K. Vor,brodt Reżyseruj; 
p. Jan Bonecki oprawa sceniczna W 
Makojnik.

C O  O R A JĄ  W  K IN A C H ?
PAN — Miody las.
HELIOS — azef.
REWJ A — Najpiękniejsze wilmank!
(AS1NO —  Śmierć odpoczywa.
APOLLO — „Szaiona waowka
OGNISKO -  Jarmar miłości.
ADR|A —  Rzymskie skandale

VSA PADK1 l iyK A D Z IłZ L  
SPADŁA Z DRABINY W cza­

sie wchoozenia na strych spadła z dra 
biny i doznała poważnych obrażeń 
Oliinpja Szlachciców a (Ułańska 21), 
łat 50.

— POTRĄCONY W ŁAŹNI. W 
miejskim rakłaozie Kąpietow ,,r  przy 
ulicy Mostowej został potrącony i u- 
padł 9 leau Mieczysław Gaięłń0^ s«i. 
Uległ on rozbiciu głowy.

—  KIM JEST NOZCMMK Z UL. 
U1LEŃSK1EJ. Porznięty na ul. Wileń­
skiej A. Milewski tćoanska 2j nie 
chce ujawnić nazwiska mobnika, który 
go tak ciężko zranił i twierdzi, że spraw­
cy nie zna. Świadkowie wypadku u- 
trzymują jednak, że Milewski na krót 
ko przedtem rozmawiał z napastnikiem, 
a następnie wszczął z nim kłótnię. Za 
chodzi przypuszczenie, ze ranny oba 
wia się ujawnić nazwisko spraw.y.

— ZATRZYMANIE ZBOCZEŃCA. 
Na ulicy Trockiej policjant zatrzyma* 
pewnego osobnika, który usiłował zwa 
bic na schody S-letnią Jziewczynkę u- 
crenicę pobliskiej szkoły powszechnej.

Zboczeńca osadzono w areszcie 
—  — o----------

K R O M K A  6 f tO D Ł I£ Ń S K A

wśród ludu siermięcsnegt). Ludek przyj 
n-ował jiieniiijdzt-, ale fiaui Mar.ja Kieł -
muć na aibrykacii się poznała j i>RUOI DZIEn CIĄGNIENIA.

Skandal, policja, rewizja.
Anastazy w pace 
Jednym  wynalazcą mniej.

1 H*andlowcj w  W i l a u e  posiedzenie Ko-
Higjena w  sklepach mirtetu Orgamizacyjaiego Związku Prze

u m  m/ i d j ' mysłowców Ceramiczni eh Ziem Pół-WILNG J W s ta ia  mysi pobudzenia
związku drobnych kupców do o rgam zo-tllot 110 Ms<-ho<hiich, na którem  ostate-
wania sjoecjalnych wykładów^ dla swych czuie -'a.mvicixlzorio projekt s ta tu tu
crtonków o higjenie w  sklepadi sjx/ ZwiązkiL
żywczych. W ykłady te  obejmą zagad- j

b iło  się w lokailu Izby Przem_,"słow<> czyicka i K. W yrrwicz - Wichrowski w
otoczeniu H. Dunin - Rychtowskieji, Lu-

Obłożony ję z y k
brak apetytu.. Zwróćcie uwagę 
na działanie żołądka. Zażyjcie kil 
ka razy zioła franou&kie The 
Chambard, które niezawodnie ure 
gulują wypróżnienie. Cena toreb- 
k 35 gr.

WARSZAWA. Wczoraj, w drugim 
dnłu ciągnienia pierwszej klasy 32-ej 

E wik. polskie] państwowej loterii klasowej, na 
stępujące większe wygrane padły na 
numerv losów:

Zł. 10.000 na nr. 65758.
Zł. 5.000 na n-ry; 10077, 93541 

113374.

rtienie urząjdiaenta sklepu, rozpoznawa- 
ma świeżości towarów, sprawę Dekowa­
nia towaru, ubierania personelu | . t .  d. 
Odczyty mają być organizowane w na* 
biiższym czasie.

PROTESTY WEKSLOWE.
WILNO. W ub miesiącu zaprotesto­

wano na terenie Wileńszczyzny 4.359 
welcs’ na o  ról na sumę 1.256 tys zł.

S ta tu t pnzesłano • celem zatwierze- 
uia do Almisterstwa Psę.emysłu i H au 

, d lu
N astępnie była omawianą spraw a 

juiiduszu na potrzeby organu acyjne 
I ’ mazku.

bcw-skiej, Małinewskiej, Domosławskie- 
go i I itrzańskiego. Nowość ta osiąg­
nęła wtelk- sukces artystyoany i wywio- 
laa w-relkie zainteresówanie Zniżki wa­
żnie.

— Reduta artystyczna Artyśc, t;- 
atru muzycznego „Lutnia", organizują 
w ostatnią sobotę karnawałową, trądy 
cy n ą  Redutę artysiyccna. Atrakc.ą 
i nełka tej zabawy będzie udzia* znako­
mitego zespołu muzyczno - śtńewa ^c- 
go Wopaleński i Żak, cieszącego się 

I w całe< Polsce olbrzymien nwodce- 
nieir

H. GORDON
WILNO, NIENIECKA126.

S p

Akc.

•Z powodu ukończenia sezonu zim owego
WIELKA TANIA SPRZEDAŻ RESZTEK

i to w a ró w  w ysortow onjfcli M ĘSKICH I DAMSKICH 
C e n y  w y j ą t k o w o  n i s k i e .

-cKCJA OŚWIATOWA WŚRÓD 
RZEMIEŚLNIKÓW.

GRODNO. Zarząd Miejski przystąpi! 
obecnie do akcji oświatowe, wśróu 
starszy ch sfer rzemieślniczych, oceniając 
znaczenie rzemiosła.

Urządzony zostań.e cały cykl btz- 
pu tuych wykładów o charakterze spo­
łeczno zawodowym, Obejmować bę 
d.i one aktualne tematy z dziedziny spo 
lecznej i zawodowej. Wykłady te  usta­
lono w porozumieniu z Izba Rzem.eśl- 
niczą w Białymstoku 
„WSPOMNIENIA Z WALK O NIE­

PODLEGŁOŚĆ".
GRODNO. Związek Legionistów 

wspólnie z państwową biblioteką peda­
gogiczną organizuje cykl odcz: tów na 
temat „Wspomnienia z walk o Niepod­
ległość".

Wrszyscy bojowmcy przebywający 
na tutejszym, terenie, będą mieł moż­
ność opowredzie: o swych orzeżyciach 
z <»kresu walk o Wrotn«ś<
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W y ja z d  z  W iln a  d y re k to ra
K. Niżyńskiego n i l  r a m i  u

przez „Ormuz" w a rsza w sk i 
W ydzieranie subsydium  150 z i. miesięcznie

Dochodzą do nas nastęipujące, cał­
kiem irrprawi ed li w: on c żale:

W  W ilnie istn ieje  od la t  25 or­
k ie stra  symfoniczna, złozooia dzif z 
45 członków, ludzi, kochających mu­
zykę ponad wszystko, lecz przeważnie 
niezamożnych. Mimo swej niezamożno- 
ści orkiestra sym foniczna osładzała

•m m m m m m m m aam

Jak się dowiadujemy, w naj 
bnzszym czasie opuszcza Wilno 
p. dyr. K Niżyński, —  prezes Ar­
chidiecezjalnego Instytutu Alicji 
Katolickiej, ławnik miejski i dyrek 
tor oddziału Wileńskiego Banku 
ZwązKu Spółek Zarobkowych. Dr. 
Niżyński udaje się do Lublina, 
gdzie objąć ma dyrekcję tamtej­
szego oddziału Banku Zw. Sp. 
Z ar. -ęt

Wiadomość tę przyjąć należy 
z prawdziwym żalem, bowiem p. 
Dyr. Niżyński w ciągu kilkulet 
niego swego pobytu w W !lnie 
brał szeroki udział w naszem ży­
ciu społecznem, zajmując w niem 
przodujące stanowisko i pi acując 
niezwykle ofiarnie i pożytecznie.

Na osobne zaznaczenie zasłu­
guje działalność dra Niżyńskiego 
na polu gospodarczem i samorzą- 
dowem, gdzie wniósł on, czyio ja 
ko ladca Izby Przem-Handl. 
czyto jako ławnik miejski, swe 
pierwszorzędne kwalifikacje, opar 
te o gruntowną znajomość zagad­
nień ekutuomioznych oraz wnikli­
we wczucie się w naszą gospodar 
cza rzeczyw:stosć. a

»o«-

W y s t a w a  M ichała R o u b y  
w  W a r s z a w ie

Znany m alarz wilerLki Mi< hał 
Rouba urządził obecnie zbiorową wy­
staw ę swych prac w w arszaw skej Za 
chęcde Sztuk Pięknych. W ystaw a je ­
go cieszy się wielkiem powodzeniem. 
K ry tyka ocenia naszego arty stę  w na 
stępujący sposób:

Rouba miał dawniej w „Szko­
le Wileńskiej “  fizjognomję, wyra 
znie określoną, uprawiał peizaż, 
w którym elementy prymitywizmu 
R ousseaa łączył;’ się z niemiecką 
.mową rzeczywistością ‘ w stylu  
Kar oldta i poczęści Spiesa, Obec­
nie Rouba przerzucił się w stronę 
postimpresjonizmu fiancuskirgo, 
zmienił fakturę swych pejzaży 
przestał malować wyłącznie kolo 
rem .Lokalnym. Artysta pos.ada 
wrażliwość szczerego malaiza i w  
korzystnej atmosferze artyutycz 
nej wrodzone uzdolnienia mogą 
rozwinąć się w mm w sposob pra­
wdziwie interesujący.

Na wystawie, dzisiejszej widz* 
my nowe zapowiedz-’, które wyms 
ga.ą jeszcze głębszej i konsekwent 
niejszej organizacji.
G ratulujem y serdecznie Michałowi 

Roubie warszawskich sukcesów.

Ś.p. Leonard Mtrttns
W dniu 10 stycznia 1935 r. odszedł 

do wieczności emerytowany Sędzia 
Sądu Apelacyjnego w Wilnie ś. p. Leo­
nard Mertens.

Urodzony w 1807 roku w Brześciu 
n/B., ukończył gimnazjum w Białej 
Podlaskitj, a w roku 1889 — Wydział 
Prawny Uniwersytetu w Moskwie Pod­
czas srudjów uniwersyteckich pozostał 
szczerym Polakiem, nie ulegając w naj­
mniejszej mierze wpływowi obcego śro. 
dowisica, i przyjmował bardzo czynny 
i wybitny udizi/ał w życiu ówczesnych 
polskich organ-itzacyj akedemiickich.

Po odbyciu apbkacji w Izbie Sądo­
wej w  Moskwie (Sąd Apelacyjny), zo­
staje tamże seKretanaem Wydziału Cy­
wilnego. W  roku 1898 otrzymuje -no 
minację na stanowisko sędzi-ego pokoju, 
a!e, jako Polak, aż w gubernji orłow­
skiej — Po ośmiu latach pracy na 
Item stanowisku ś. p. sędzia Mertens 
zostaje mianowany Sędzią Sąd-u Okrę­
gowego w Jelcu gub. Orłowskiej.

Przez cały czas służby w Rosji pnr-yj 
muj-e żywy uaziUł w kulturaiinem życiu 
kolonji polskich tych miast rosyjskich 
jako to: Liwmy, Lipiec, Jelec dokąd Go 
'zarzuci! los Polaka tułacza. Gdy prze. 
wrót bolszewicki- obalił sądy i wyrzucił 
całe sądownictwo poza nawias życia- i 
prawa-, a jednocześnie przytryty dó Jel­
ca rzesze uciekinierów -  ś. p. Sędzia 
Mertens z item więnszem oddaniem pra­
cuje dla. dobra rodaków. Jest honoro- 
wyrtt członkiem Polskiej Rady W ygnań­
czej miasta Jeka i powiatu i jej -kasje­
rem. W  tym okresie swego znojnego 
życia zasłuży sobie na niewygasłą 
wdzięczność wygnańców za sw ą głębo 
ką sumienność, znajomość rzeczy, takt, 
nfezmord-owaną pracę i poświęcenie 
Dop.ero w  1922 r. ś p. Sędzia Mertens 
mógł wrócić do Polski i już w kwiet­
niu 1923 r. zositał mianowany Sędzia 
Sąd-u Okręgowego w  Wilnie.

Oa tego czasu zaczyna się nieprzer­
w ana praca ś. p. Sędziego Mertensa, 
-ako cywiłiisry Po Kilku łatach pobytu 
wr Wydziale Cywilnym Sądu Okręgo­
wego w  Wilnie, dnia 4 stycznia 1929 
rc-ku ś. p. Sędzia Mertens zostaje oo. 
wołany da Sądu Apelacyjnego, zaś w 
końcu roku 1930 przechodzi- w stan spo­
czynku.

Ś. p. Sędzia Mertens w społeczeń­
stwie wńl-eńskiem, jak równ-ież ściśle’- 
szem środowisku sadowem cieszył się 
szacunkiem 1 symnatją ze względu -na 
swój nieskazitelny charakter, uczynność 
szczerosc, łatwość w obejściu i pogodę 
ducha. Również jako fachowiec, Zmar­
ły — pracując szereg lat w Wydziałach 
Cywilnych Sądu Okręgowego i Apela­
cyjnego wyrobił w sofcie gruntowną 
-znajomość prawa cywilnego.

Śmierć jego wzbudziła szczery za! 
w szerokich kołach społecizeństwa wśród 
kolegow sędfciów i kół prawniczych 
V ilna.

W ilnu swą m uzyką i p racą czasy n a j­
cięższe i przez sum ienną sw ą pracę 
w yrobiła sobie chlubne stanowisko w 
świecie muzyozraym.

Dyrektorem  ork iestry  symfonicznej 
i je j opiekunem je st p. Wyleżyńsk*, 
dyrektor K onserw ator jam  i recenzent 
muzyczny.

W  jesieni roku zeszłego otrzym a­
ła orkiestra sym foniczna wileńska 
przyjem-ną dla. siebii wiadomość, że 
M inisterstw o -ze wRględn n a  jej zna­
czenie d.a W ilna przyznało je j subsy 
djum 150 zl. mieoięcznie.

Za tą  wiadomością wszakże przy­
szła wiadomość, że subsyujum  będzie 
się wypłacało jednak tylko pod wa­
runkiem  „naw iązania k o n ta k tu '1 iz. 
w erszawskiem towarzystwem „Or- 
mu z"  !

W arunek ten  wydawał sie niepo 
trzebny, ale nieszkodliwy. Oczywiście, 
że W ilnc potrzebuje solistów’ i wystę- 
powiczów warszan skich. To też orga- 
n i . . eja wileńska -pnzystąpiła do ,,na-

kon łak tu ' orga-nizaciąw iązania  
w arszaw ską.

Okazało się jednak, że panowie z 
„ (  im n z u "  doś; szea-oko swój kontakt 
rozumieją. Żądali om bow i cm całoś­
ci rachunków, wyda-tków i wpływów 
z koncertów, uit/ądzauyeh przez wil. 
orkiest-rę symfoniczną, żądali naw et 
•w pewnym momencie 100 proc. wpły­

wów z urządzanych koncertów, chcieli 
sami pieniędzm i rozporządzać etc. etc.

K orespondencja ta  trw ała przez 
k ilka miesięcy’ i wilnianie byli nią 
urażeni i  izmiechęceni, aż raptem  oka­
zuje się, że od dłuższego czasu „Or- 
muz‘ ‘ posiada w’ W ilnie swego dele­
gata, jest nim  mianowicie p. Tadeusz 
Szęligowski, prof. K onserw atorjum  i 
z tego ty tu łu  naw et -podwładny- dyr. 
Wydeżyńskiego.

Ludpie, znająicy się na stosimccz- 
Ka-cli wuwaiąiną--Wilna (z którem i lu­
dzie praw dziwie wileńscy mało zwyk­
le m ają wspólnego), zrozumieją teraz, 
dlaczego w „Gazecie Polskiej' ‘ uka­
zał się artyku ł p. W itolda Hulewictza, 
wyohwalająey „Ommi-z' ‘.

Nalleży jednak przypuszczać, że 1 
j). Tadeusz Szęligowski zechce być wr ! 
układach z oikies-trą w ileńską wyro- j 
zumiały, łaskawy i dobroczynny. |

O rk iestra  symfonidana czuje się 
także pokrzyw dzona przez Radjo. 
Niegdyś rad jo  wileńskie organizowa­
ło występy orKi estry  symfonicznej. 
Obecnie to  się urwało, gdyż rad jo  po­
staw iło orkiestrze niemożliwa do 
przyjęcia w arunki, narzucając jej ta ­
kich współuczestników wystąpień, 
których ork iestra  sobie nie życzy.

Źle je s t nam , ludt.iom wileńskim, 
w' naszem W ilnie. par

Katastrofa na szlaku Białystok-Wilno
GRODNO. Na linji kolejowej 

Białystok —  Wilno, między stacji 
mi Todorkowce —  ł osośna pod 
Groonem, w  pociągu pośp esi.no- 
towaiowym , zdążającym z Białe 
gostoku do Groana, wskutek zer­
wania się łączników, siedem wa  
gonów odłączyło się od pociągu..

Z Z A  K U R T Y N Y
NOWA SZTUKA SCHERIFFA

Znany pisanz -angielski. R C. Scheriff, 
autor „Kresu wędrówki", napisał nową 
sztukę teatralną p. t. „9t. Helena", osnu­
tą  nai tle ostatnich dni życia Napoleona.

ODWOł ANIE REKRUTÓW"
W TEATkZE KATOWICKIM

Nia scen-ie teatru w  Katowicach wy­
stawiono sztukę „Rekruci", z życia na­
uczycielstwa. 'W K ano wica :h i Chorzo­
wie sale w czasie przedstawienia byty 
wypełnione, zwłaszcza pnzfiz nauczycie­
li. Mimo to sztukę nagle zawieszone i 
to  -nie z rozporządZani-a- władiz szkol 
nych.

Dalsze przedstawienia „Rajkrutów" 
zawiesiła KOtmsjia 'teatralna, gdzie więk­
szość składa się z nauczycieli, a przy 
ezyną zwieszenia była postać nauczy­
ciela gimnastyki, Wiintom-iaka, „znają­
cego uniwersytet tylko z otografji".

„H ARFA" W  DRODZE
DC ESTONJI I  NA ŁOTWĘ

Warszawskie Tow. Śpiew. „H ar­
f a "  pod dyr. W acława Lachmana, wy 
jeżdżą do krajów- nadbałtyckich. Z 
„ H a rfa "  wyjedzie również ar.t. opery 
Adam Dobosz, aby w- szeregu wspól­
nych z chórem występów  w Esto- 
tnji i na Łotwie. (M. in. wr Tallinie, 
T artuu , Rydze i Dyneburgu), wyka­
zać wysoką ku ltu rę  pieśni polskiej. W  
pow rotnej do k ra ju  drodze dany bę­
dzie koncert także i w Wilnie.

KIEPURA W  PARYŻU
Prasa paryska zapowiada na poło­

wę marca występy Jana Kiepury w ope­
rach: „Tosca", „Cyganeria" i „,M anoń‘

Z A  K U LIS A M I E K R A N U

Amerykańskie filmy Liljany harvey 
nic były na poziomie jej obrazów euro­
pejskich. Po opuszczeniu wyfw Foxz 
pnzeszla Liljana Harvey do „Columbii- 
gdizie ponoć nakręciła jeszcze jeden film 
(narazie niewyświedany), a obecnie 
wraca do Europy, do londyńskiej, wyt. 
B rfech  Internationa!' Picuures. Aura e- 
uropejska jest lepsza dla filmów Liljan 
ki.

* *
Coraz wyraźniej i konkretniej mówi 

się o filmowej współpracy polsko — nie 
mieckiej. Pierwsza wymiana filmów 
miała powodzenie. Nasz „W yrok życia 
spotkał się w Berlinie z oardizo życzli­
we m przyjęciem publiczności i prasy 
Jako wymienny będzie wyświetlany w 
Polsce film niemiecki z życia Cnopina 
Na prywatnych pokazach w  W arsza­
wie uzyskał aprobatę.

* *
Na międzynarodowym Fesltivalu fil 

niowym w Moskwie produkcję polską 
reprezentować będą nast. obrazy, wyk 
rane przez specjalną Komisję międzymi 
nisterjalną: „Miody las" „W yrok ży­
cia." W ybór trafny. O filmach krótko- 
metrażorwych, wysianych na wystawę 
moskiewską już pisaliśmy.

* *j|c
Głzwna atrakcja krakowskiego balu 

prasy — osobisty przyjazd z Berlina 
Brygiay Heim — zawiodła z powodu 
nagiej choroby artystki. Bal w ięc odk 
żono, az. Brygida Hełm wyzdrowieje. 
Podobnu n a  bal wybierają się specjal­
nym pociągiem z W arszawy polscy 
wielbiciele niemieckiego wampa. O po 
ciągu z Wilna narazie me słychać.

TaO. C.

P R Z E D  K R A T K A M I

Dwa z nich uległo rozbiciu, jeden 
—  weglarka z miałem, druga z 
węglem kamiennym. Trzeci wa- 
^on z powodu wykolejenia się zo | 
stał również uszkodzony. —  Ho| 
sprzątnięciu toru została przywro 
eona. normalna komunikacja.

Kupcy z Łotw y
W TT/NO. — Wcjz-oraj przyby ło do zorjentow ania się w możliwościach tu- 

W ilna k  lku kupców z Rygi w celu tejszego rynku.

Skutki odwilży
wtt .n o    Osia „nia odwilż «pu-1 nóża gór nawiedzione zostały przez lo-

wodowała, że na peryferjach uiiasta j kalne „powouzie" lucwiaowe szybko 
niektóre zaoudowama położone u poć własnemu środkami.

Przed „Kaziukiem1
WILNO — Mimo. że do cuua 4 

marca dzieli jeazcze kilkanaście d n , 
już wezeraj kilku straganiarzy zare­
zerwowało sobie miejsce na rynku Łu-

Zttkochany Jarząbek
Sędzia sądu grodzkiego, którem u o- ; —  Bo m:e? ma na sitrój ślubny i n a

bow iązek przydzieli! rozpatryw anie rybkę z  farfulikami, które to  anecesorja 
sp raw y  m iędzy dw ojgiem  narzeczonych są  jednak niezbędne dla dozgonnego 
pow inien sobie postaw ić dew izę: miej • zw iązania dw ojga  łudz-i płci odmiennej, 
serce  i . paitrz przez pałce. , Dziewcząuko jowiedlziiało — Riiaib-

T ak być powiinno, Itak być też i  mo- |c z y k  rśe  bądźcie  dziecko! i dała abłu- 
gto gayby  pierw iastek czystej miłości, b ień co w 1 dwieście pięt t i - icsiąt złotych, 
k tó ry  doprow adził do konfliktu, mit byi- i a  iconito homorarjuim małżeńSKiegc, zw a- 
pokalatiy  'brudnym piierw-fiastkiem zło- nego- posaigiem.
ta  i  maittrjalnej rachuby. R'aoczy"k wziął pieniądze I poszedł

Pieniądz bow iem  kala  miłość ja k js ta lo w a ć  frak. S talow ał go miesiąi dwa 
rdzą H a’ dam aściaiteka. +̂ 5’> P «  roku. nie polrazu ą  się w  do-

^  „ , i mu, nil też  n ie  spełniając przyrzcczeira
PUm Chaum Rlabczyk farm aceuta ’ ., . , . ,  . , .  • , „ i porw ania miłego azuewczęcia z ramienichcrał wsitąpic w  związku mateenskac. j F

Zamierzenia takie kierowane instynktem 11-0 L cow '
nie ą  . trane  l.odaksem , a  pan  sędzia I R ^ z ic c  przynaglali, raz, jeden , d ru-
Sądu grodzkiego chociażby niewiadomo 
jak jaitwiardniaiłymiby był wrogiem sta­
nu małżeńskiego, nie mógłby spoglądać 
srogo na Riabcryka.

gi, chodzili po raJoę do wpływowych 
i sób duchownych, a gdy wszystkie re­
presje natury moralnej inśe pomogiy, 
ojciec dziewczęcia p  Oszer Khaskiele-'EU Utł y ima.. “ . . . .  . , . ,

. . .  wi cz,  opornego młodzieńca zaskairzył uo
Należy zaznaczyć, ze wzburzone 7u*mc i ohtetoiic ita-

flukta rniłośd swojej skierował pan Riah 
czyk w kierurmcu serca panny Reginy 
Chaskidewiicz icóriki Gszera i Chany, 
totóreitio (serce, a nie rodzice) broniło 
się przed1 agicsją Riiabczyka tak słabo 
jak forteca Uien...

W e wzajemności diz.iew’częcia nu

sądu o... zwrot pieniędzy otaetmic na­
rzecze ńsfcich.

Sąd rozpatrp - at wr dniu wczorajszym 
jedno tylko powództwo o zwrot pienię­
dzy, nie uważając s»ę w  mocy zmuszę 
nia pozwanego do ożenku.

Rualbczy#- Chain1 lair 32, odpowie­

dnia 4 kiskim. Obawiając się aby obrany 
teren nie zestal przyswojony przez 
konkurentów, straga1 larze wystawili 
warty.

c w tzyvia u i i w. -
nalteży się uopaltrywać pierwilastków dział, że istottnie pioniądze pożyczył, że 
zbrodniczych... więc skąd cała sprawa? • zami ar  e odldac natonwast; i *  mi.

. . , , , .    zamiaru żemc się z dz.ew”czyną, które
Rtalbezyk p o s i a ł  dy-płdm farma- ,  'fodawL>a /wla go na

ceutycziny, ak  me p o d d a ł  piemędzy. | ( J
Posaadał wzdiemnośc narzeczone, i ,ej ^  Cha-

Przemyt soli
W ILNO. — Na terenie pow. św ię -|so li. K ilkanaście osób, u któiych zna 

ciańskiego przeprowadzono szereg re j łeziono przem yt jociiigmięto do oclpo- 
wizyj w poszukiw aniu p m em y can tj' wiedzialno.śc1 sądowej.

bezgraniczne zaufanie, którego nadużył
W czaśie jednej z bytności u niej, 

gdy .młodzi zostali sam na sam Riato- 
czyk westchnął żaiośnie jak rar.ny ja­
rząbek i wyznał Oblubienicę, że nie bę 
dzie jej, mógł zaprowadzić pod balda­
chim, ina którym bardzo pięknie wy­
malowane są  stawia „a maizet top“.

Serce dziewczęcia zastygło.
I — Dlaczego nie?

cjach układov sranęło na leim, że Cha- 
im Rilaibczyk zwracać będZie Uszerowi 
Chaslkielewiczowi powyższą sumę w ra­
tach po 50 zł. miesięcznie, ooietnke 
zaś narzeczenskie zerwan en gros 'na­
tychmiast.

O układzie spisano protoikuł ugod y 
i sonawę zakonczoniG.

Panna Ranra została na k.rszu.

(§)
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M ś c i c i e l e
Vćtaker skinął głową .
— Cygaro wypadło mu z ust, gdy 

został ranny? Oto leży tutaj.
Sędzia pochylił się i jrodniosl n,edo 

pałek Etykieta była podsmałona, ale 
można było wyczytać nazwę Sędzia po 
dał niedopałek Harringtonowi.

— To dziwne, co?
H am .ig on przeczyła głośno;
— „O kty“
— Niezrozumiałe? — mówił zam yś­

lony Viitaker —  „Okey" to bardzo tam;e 
cygara. Czemu March który całe życie 
palił drogie cygara, zapadił takie tan'e 
w godzinę śmierci? Może Storm domyś­
li się? Oto idzie właśn.e!
ROZDZIAŁ IX — ŚLADY NA GLINIE.

Na progu gaiażu stał Storm niski, 
silnie zbudowany, rozrośnięty, o przeni 
kliwem spojrzeniu krzaczastych brwiach 
dużych rysach i wysuniętej brodzie, ro 
bił rzeczywiście wrażenie silnego czło­
wieka Oznajmił, że przeprowadził rewi 
zję w  domu, ale me znalazł nic ciekawe 
go.

— A lt za to  tuta.j jest wiele cieka­
wych spostrzeżeń powiedział sędzia śle 
dczy. — Chciałbym posłyszeć parna zda 
nie. Przedewszystkiem Harrington mówi 
żz  March był be” kapelusza Cc pan o 
tem myśli?

Detektyw zmarszczył brwi i zapytał:
—: Czy on nie mial zwyczaju cho­

dzenia bez nakręca głowy? Są ludzie,

j Mieszkam turtaj już trzy tygodnie ,i nie
widziałe-m nigdy, żdby on chodził bez Ka 
pelusza.

— Ale wiatr był taki sitny, że mógł 
zerwać kapelusz Albo może March nie 
n rał zamiaru odchodzić daleko? W prost 
tylko wyszedł na werandę, żeby odet­
chnąć świeżern powietrzem, a ootem zo 
baiczył, czy posł>szał cos, co zmusiło go 
do zrobienia dłuższego spaceru, i...

— Mam zawody przypuszczać, że 
March udał się ma pocztę do wsi, — 
przerwał Harrington.

Storm zamilkł, gryząc cygaro. Vita- 
ket spojrzał na rozpostarte na ławie cia

Ostatnie słowa byi> wypowiedzianedziałem, że Storm domyśli się odrazu!. go pomocnika. 'I aiR też i '-rob my, — ale 
On iest wyjątkowo bystry! Oczywiście,, wpierw trzeba wyjaśnić >alką drogą szeptem.

- 1 March dostał się do samochodu, a za Harrington zamknięty w samocho
morderca. Mr Harrington izechce dzie, me mugł ich posłyszeć

Maren mógł zasunąć bramkę, lub poło­
żyć kapelusz koło siebie na siedzeniu, 
ale często najprostsze rozwiązania mie 
przychodżą do głowy. A oto druga na­
sza zagadka: March miał zwyczaj pał'e 
nia najlepszych cygar, ale w  czasie os­
tatniej swej podróży, palił najtańsze cy 
garo. Oto niedopałek, który zmalaZtem 
w aucie. Co pam o tern powie?

Storm zmarszyczył się, oglądając nic 
dc pałek Vitakei przyglądał mu się wy 
czekująco, wreszcie mruknął

— Zresztą 1 epie-j jest palić marne cy 
gara niż mie mieć żadnego

A po chwilli doda*:
  Kiedy człowiek nie może kupić

ulubionego cygara, kupuje w skleniku 
pierwsze lepsze.

Fizjognomja Stor ma rozpłynęła się 
w uśmiechu

mim ______ —----------------  o- -  -  . . .
-nów siąść pro / kierownicy' Chciałbym Vitaker otworzył pra-wc drzwiczki,

przedstawić StornioWt tę scenę tak  jak i —  Storm twierdzi, że mię me rozumnie
ją sobie wyobrażam! , — oznajmił.

Harrington zajął miejsce, Vitaker — Ja też nie rozumiem, odpowie
sprawdził. Czy okna. są  pozamykane, po dział Harrington', wychodząc, 
zatrzaskiwał drzwiczki. j V tak er zaś dodał ^

  Hanie Storm, zaczynamy! Wyo- -— Storm sądzi, że albo March byt
braźmy sobie, że auto jedzie z szybkoś cały czas w samochodzie, albo pan, nas 
cią czterdziestu mil na godzinę Jak się oszukuje!
dn niego dostał March? Harrington wzruszył ram. nami

D d e tty w  Obszedł powoli samochód -  nigdzie
przyglądając mu się z w.elką uwagą. 1 Pa" me d' - -t - rm
Tymczasem noktór zebrał swe insrtumen ( ^  ^  za
tn : DOze*i I snę. mieniona laterja. Mechanik właściciel

Przy drzwiczkach, uo prawe’ stroi .i żu> z,uaijc sięi ie  nazywa sie Łukasz 
H*-rringtona, Storm zatrzymał się dłti-  ̂QarV)<̂  wypożyczył mi baterię, a moją 
żej. wziął do naładowania.

— Widziałem w kinemato0rafie, jak j 5form jwdejrzliwie przypatrywał sięto Marcha i nagle rzekł
— March był mały i tęgi, słowem -ludzie przeskakiwał! w  biegu z jednego ^uJ4tarM w».

kompleksji zbliżonej do Dana Storm! i vi e‘. „ , samochodu do drugiego. Ale March nie— . , 1 . J . . . I.March po wwseru z  domu, przed dostą , , ^
Datektyw me zrozumiaŁ widocznie, J P tajemniczy sn-osób do samo mó£ł T!jS0 ^ c !  { n v ,człowiek ale świetny mechanik. W

o co chodziło sędziemu, w.ęc milczał, "jj™ ' w J " ,  /  A — Płzypuscmy jednak ze mogli — j M-v __ ( ... .  J ..,_ . . .
A sędzia dodał po pauzie —

—  Tylko okienko w  tym samocho­
dzie, jest umieszczone bardzo wysoko 
— wyżej, niż zwykle Głowa Marcha na 
wet kiedy się wyprostował, nie magla 
sięgać wyżej, jak dolnej ramy Oczywiś 
cie w kapeluszu..

Spojrzał zachęcająco na oontocnika 
ale tamten nadał nk nie rozumiał.

— Podobno March obawiał się sta 
le o swe życie, — podpowiedział mu Vi 
taiKer, — Myślał, że ktoś będzie do nie 
go strzelać niespodziewanie..

Storm aż skoczył na miejscu!

chodu, był w sklepiku po cygara. Nie 
zralazł tam drogich, więc wziął .te, któ 
re były.

wtrącił V te k  er.
Przypuśćmy, chociaż, pow tarzan i' tytu’ PTalwda?

— Znam Gatba, — rzeki. — To dziw 
dowiek, ale świetny mechanik. W 

(tym  samochodzie baterja znajduie 'ię

Wto jest zupełnie nieprawdopodobne 
Sądzę że Storm ma 'rację, - 1 takim razie musiałby wskoczyć na sto

dzia skinął głową twierdząco, i mrugnął ‘ pjeń . wejś(;. p,rZe7 te drzwiczki-, oibok 
porozumiewawczo do Harriugtona. — ] y | a r r j n g t o n a .  I n a c z e j  , n ie  mógłby się dos
Nie -wiem, co bym ja bez niego robi'1, d0 ^rocjka. — Ale Harrington musiał 
Niech pan eada mu najtrudniejsze pyta \ by ^  zobaczyć.
me a on- odrazu da, odpowiedzi Storm miał minę bezradną. Na twa-

Teraz, — mówił dalej, zaidowolo JZy Vitakera odmalowało się roz-czaro-
wyjaśnić. j w anie:

1 pan nie może wymyślić żadnego

— Już wiem ' On bał się że kapelusz 
którzy wyoorażają sobie, że to robi dob będzie widoczny przez tylne okienko! 
rzc na porost włosów1 — Widzi pan?

— N;e— :aprzaczył Harrmgron, — cając się z dumą do Harringfona, — Wie li! tego! Moje szczęście, że mam takie-

ny z siebie Storm, trzeba 
gdzie w sąsiedztwie sprzedawane są cy 
gara ,.Qkey“. W ten sposób będziemy .rozwiązania?
mogli dowiedzieć się czegoś bliższego __ Są dwa rozwiązania możliwe. Al-
o poczynania-Ch Marcha przed śmiercią, bo March był w  samochodzie, gdy Har 

— Naturalnie! — pochwalił z zach- rington wyjeżdżał z garażu, u/lbo Harrtn

— Tak, pod deskami w  środku auta.
— Tak wiięc, gdyby March ukrył sie 

w’ samochodzie, kiedy pan wyjeżdżał z 
Pealkaeru, co zresztą jest prawie nitmoż 
liwe, to  Garbu, znalazłby go, przy zmi-a 
n.ie baterji?

— Naturalnie!
— Czy pan wychodził z samochodu 

podczas gdy Garbo reperował go? — 
zapytał sędzia

— Nie wstawałem od kierownicy. 
Jestem pewien ,że nikt nie przechodził 
w ooibliżu!

— Może March mógł wskoczyć do
rzekł Vteker, zwra w ytem Vitaker. Nigdybvm się nie domyś rton arwi sobie z nas! Ja nie ufałbym * ants .ttedy  Garbo skończ; 1? .

temu młodemu człoteiekowi- Harnn-gton usitowa' przyjKim-mec

wszystkie szczegóły tei sceny.
— Nie, — ódpuwieuzi.a! po -chwil

— Pamiętam, że Garbo sam zatrzasnął 
drzwiczki: Przepowiedział wielką ule­
wę i został przed garażem, kiedy odjeż 
dżatem Mruczał coś cały -czas -do. sie­
bie, że Jziś jesteśmy tu, a jutro może 
nie będzie nas wcale!

— Tak to  było jego ulubione przys 
łowię, — przyznał Storm. — MowiJ m 
to samo kilka razy To ponury typ

— Ja twierdzę, że March dostał się 
do samochodu, podczas postoju przy ga 
rażu, nigdzie więcej- nie mógł tego do­
konać!

— Ale ja mówię ,że to niemożliwe!
— zaprzeczył Harrington. Zobaczyłem 
go dopiero po jakuch trzech kwadran­
sach!

— Jedźmy do garażu, — zapropono­
wał Vitaker. — zobaczymy, co o  tem 
-powie Garbo:.

FLamngton znów zajął swe miejsce 
przyi kierownicy Sędzia i detektyw, us'e 
dii styłu. Jazda zaięia nu. uiewięcej, jak 
dwie minuty czasu. Latarnie oświetli’y 

i niską murowaną budówlę, przed która 
stały dwie pompy z benzyną

— Zatrzymamy- się tutaj, —  rzekł Vi 
taker, nie dojeżdżając ze sto  metrów do 
garażu.

Wysiedli i ruszyli pieszo, ornąc po 
kałużach.

, Vifaker osv iełlal drogę -ęczmą, tatar 
ką elektryczną.

— Możliwe jest, że Garbo me mia1 
dziś innych klientów zauważył.

— To jest bardzo orawdopodohne 
Tą drogą mało się jeździ, — przyzna 
StiWTn.

(D. e. n.).
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tT C IE  G O S P O D A R C Z E

przez organ urzędniczy
„Biuletyn Urzędniczy1* — jest to  or- 

g„n Związku stowarzyszeń urzędników 
państwowych 'z wykształceniem akade 
mickiem Ma poza sobą siedem lat ist­
nienia i należy przyznać jest świetnie re 
dagowany, tak jezełi chodzi o calosć, 
jak zwłaszcza — artyikuly naczelne.

Ostatni za rok 1934 zeszyit „Biiulety 
nn Urzędniczego* zawiera ciekawy pod 
względem ujęoa tem a.u anykut p. t. 
„Ustawodastwo o życie**

Autor maskujący Się kryptonimem 
,,Beta“, noc w ątpliw e prawnik i dobry 
Prawnik, rozpoczyna sw e uwagi od oś 
wie tlenia założeń, z Których wypływa 
jstawodastwo, jaku funkcja ustroju pań 
;twowego Jednerr z tych założeń jest 
„synteza zjawisk zaobserwowanych w 
„połeczenstwie, jako newna utrwalająca 
się ewolucja pojęć prawnych, potrzeb 
czy stosunków**. Zaaamem ustawodaw 
cy w  danym wypadku jest zas„eregowa 
nie tych zjawisk, zoadanie ich istoty, 
stwierdzenie ewolucyjnej konieczności i 
żyaow ej celowości. Później następuje u 
jęcie istotnych cech w ramy formuły pra 
winej, której ustawodawca nadaje moc 

ogólnie obowiązującą. Ustawodastw „ 
tego typu, mając charakter deldaraływ 
ny, jest ustawodastwem "ajcelowszem, 
rajzdi owszem i najskuteczniejszem. 
Równolegle iz dochodzeniem do formu­
ły prawnej drogą syntezy zjawisk i po, 
jęć, prawódastwc może opierać się na 
momentach ściśle twórczych, i wówczas 
ma charakter wytnłnie konstytutywny 
Ten drugi rodzą prawodastwa zawiera 
z natury rzeczy momenty w elkiego ry­
zyka — „nic bow iem łatwiejszego, jak 
pomysn jakiś oblec w  rormę przepisu pra 
wnego, ale też nic łatwi js„ego, jak do 
prowadzić na rej. o rod :e do zupernego 
zamętu pojęć prawnych. "'o zagmatwa­
nia stosunków' i do stworzenia trewysy 
chającego żrodla niepor iz im eń, kom-pli 
kacji +rudnośc i bezia.iu - '.eoaiączną

cechą takiego ustawodastw a jest poś­
piech i nerwowość. Przeoczana jest w  
tym pośpiechu sprzeczność nowych prze 
pi sów prawnycn z obowiązującemi do­
tąd. Przerost legislacji iwórczej zawiera 
w sobie wieiKie mebezpieczen. iw o  Mto 
da Polska, ulegając fa se tu ją c y m  zada 
niom tworzenia -nowych noim prawnych 
nie potrafiła uchronić się orzeć przeroś 
tern legislacji twórczej. Klasycznym 
przykładem tego jest ustawodastwo t. 
zw. odaiużeniowe w  zaKresie lOlniciwa.

Ustawodastwo oddłużeniowe jx-siada 
wyraźne cechy pośpiechu i nciwowości 
a ślady ich nosi każda usitawa oddłuże­
niowa :

„Teksty przepisów — stwierdza 
„B. U “—zawierają przeróżne sprze 
czności lub wątpliwości formalne i 
materjalne i to nietyiko w zestawie 
nftu z postanowieniami innych ustaw 
ale nawet we własnym łonie. Naj­
istotniejsze nieraz momenty dla a- 
kcji oddłużeniowej, nie znajdują od 
jjuwtedmkr w  ustawie wskutek j>oś 
piech-u i są bądź zupełnie -pominięte 
hąaz oaesłane do rozporządzeń wy 
konawczych. Klasycznym te.go przy 
kła-aem jest rozporząJzenie Prez 
Rz P. z 24 października 1934 roku 
(Dziennik U- Nr: 94 poz. 839), 
gdzie na 9 artykułów 7 stanowi de 
lagację dla Ministra Skarou, 8 my 
normalną klauizuię wykonawczą.

„Ponieważ w atmosferze pośjine- 
chu, nerwowości i przesadnej ufnoś 
ci w swoją twórczą zdolność pra 
wodaśtwo nasze finansowo — rolne 
urracilo powoli kontakt z rzeczywl 
stością i uległo jak gdyby autohyn 
nózie wiasnej pomysłowości, izaś za 
danie, jalk ie mu było postawione 
przerastało znacznie jego możliwoś 
-ci twórcze, zatem nic dziwnego, że 
prawodawcy nie udało się uchroni'' 
od zawiłości i niejasności w sposo­

bie wyrażania swych myśli. Wczy­
tując się w ustawy oddłużeniowe, 
trudno opędzać się wrażeniu, że us 
tawoaawca nic rzadko sam niezupet 
nie jasno, po prawniczemu, zdawał 
sobie sprawę z tego czy innego 
przepisu lub jego skuików. Te zawi 
łości i niejasność5 są tak poważne, 
że nietyiko rolnik, dla którego prze 
cież ustawy te  są  przeznaczone, nie 
jestt w możności w nich się zorjen- 
tować, ale nawet fachowiec z wy­
siłkom wyznaje się tam “

Poza łemi ogólnemi- uwagam o cha 
rakterystyce naszego ustawodastwa od 
dlużemowego, „R. U,‘,‘ wskazuje na brak 
w ustaw oiastw ie kontaktu z rzeczywis 
tością i nawiązania do niej. Skutkiem te 
go — tło jakie prawodawca postawił so 
hie przed oczyma odbiega od życia. Pe 
w-ne zjawiska niepotrzebnie zostały uo - J 
gólnion-e, o  innych za-pommano. Sytua­
cja rolnictwa- izostara zbytnio szematy 
czni-e ujęta ,co przy kazuistycznej meto 
dzie legislacyjnej, obranej przez prawo 
dawcę, daje w praktyce nieoczekiwane 
wyniki ( nieżyciowy przepis, który z mo 
cy samego prawa rozkłada rolnikowi 20 
złotowy dług na 14 lat, uogólnienie pnze 
slanki niezdolności płatniczej i t  p )

t e « i a t e  i  n u ,  f o r a *
Z m iędzynarodowych zaw odów  narciarskich w  Czechosłowacji

Moment dekorowania prezesa F. I. S (Międzynarodowego Zw lązku Nar­
ciarskiego) mjr Oestergarda, orderem..Białego Lwa“ na placu m. Poprad.

Bieg na 50 kim. o mistrzostwo F. I. S.

Umarzanie orotoKułow karnych
za m ewykupienie w  terminie świadectwa 

przem ysłow ego
Ministerstwo Skarbu wydało oKÓlnik i ustawowym świadectwa przemysłowego

„Podobny brak łączności — pi­
sze p. ,,Beta-“ —  spotykamy jednak 
i w, łomie samego prawa- oduiużenio 
wego. Przepisy ,tp. o Banku Akce 
ptaoyjuym iz 24 marca 1933 roku 
(Dz. U, R. P. Nr. 25 poz. 211) uj­
mują na znacznym odcinku te same 
zupełnie zagadin.-enia i sytuacje zu­
pełnie odimiennie i zmierzając do 
tak zasadniczo różnego celu, jak 
ochrona wierzyciela, jwdezas gdy 
ustawa z 28 marca 1933 r. chroni 
tylko -jedynie dłużnika A przecież 
pomiędzy datami tych 2-oh aktów 
legislacyjnych zachodzi różnica ty l ­
ko 4-ch dn' i Łatwo sobie wyobrazić 
iak wiele 'nieporozumień i zamętów 
takie niieskoordynowmie zakresów 
działania ustaw1 może stworzyć**.

PRAGA. — We .rtorek oabył 
się w  Szosyibkiem Pleso ostatni 
akt narciaickicn mistrzostw P, I. S.t 
a mian dwicie —  bieg na 50 kim- 

Bieg odbył się w pomyśłnych wa- 
i ankach atmosferycznych i śniego­
wych. Startowało 59 zawodników, z 
których jedenastu zrezygnowało z wal 
ki na trasie. Bieg ukończyło 48. Go­
dzi się nadmienić, że do biegu zgłt>- 
szonycn było 136 zawodników. Więk 
sza ich częśc wyj achata w poniedzia­
łek, woboc fatalnej niepogody

Pierwsze miejsce w biega zajął 
Szwea Iśiis ±mglund w czasie 4:14:23 
sek. Na łalszych miejscach uplasowali

się:
2) Ićarppmen Finl.
3) Brodail Norw.
3) Husu Finl
5) Ogi Szwaju.
6 ) Malóbo Szwecja
7) Wiklund Szwecja
8 ) Kaftan Norw.
9) Moritz Szwecja

10) Smolej Jugosł
11) Muller Szwajc.
12) Kolaiowsky Uztoh,
13) Karpiel Polsk i
14) Musil Czech.
15) Vestad Norw
16) Kreuz Czech.

4:26:12 s. 
'4.32.41 „ 

4:34.00 „ 
1:35:32 „ 
4:35:36 „ 
4:38-24 „ 
4:38:25 „ 
4:43:36 „ 
4:45:51 „ 
4 49:39 „ 
4:50:35 „ 
4:53-40 „ 
4:55.18 ,, 
4:59:36 „ 
5:01:2*7 „

Finla.rułc.zy k Kaumiuien -wyeięzca nar 
| oiar.ddego -biegu na 18 kim. w mię­

dzynarodowych zawodach F. I. S. w  
W ysokich T atrach w Czechosłowacji.

- » o «  -

Zagraniczni hokeiści i łyżw ia rze  
w  Zakopanem

* z dnia 31 sry-czn-a 1935 roku za -nume­
rem L. D V 1529/4/35, w  którym 
da oodstawie arr 39 ustawy o  poaatku 
Przemysłowym poleciło urzędom skarbu 
wym zaniechania wdrażania positępo- 
v ania karnego w situsun-ku d:o tych płat­
ników, którzy ni-e wykupili w +ermmie

iza rok 1935. jeżeli świadectwo to  zo­
stało wykupione do cimia 15 stycznia 
1135 roku włącznie. Jeżeli posięjx»wa- 
nie karne zostało już warożone, w n iu  
być umorzone z urzędu przez Izby Skar­
bowe na wniosek właściwych urzędów 
skarbowych.

zagraniczni hokeiśc1 i łyżwiarze, nie

iTmrn nr ir»11 !■

W reszcie „Biuletyn** zwraca uwagę,

Niedomyślne perspektyw*/
ma eksportu drewna polskiego do Anglii

„Drzewo zasopłsrao poswięcune nadzieję, że ruch budowlany w -kraju 
sprawom fo  -k.cji, przemysłu i handlu tym bęazre w roku bieżącym nie mniej 
drzewnego w N-rze iz dn. 14 lutego v ożywiony niż w roku ubiegłym, ale, 
następują-y sposób ocenie perspektyw; Ale — na rynku angielskim znajdują 
dta eksportu drewna oo-lskiego do Anglj się obecnie duże ilości drewna, przywie i n i  d-ysharmonję z ugaluumi zasadami

W yjątkowo korzystny przebieg zesz zionę go w ciągu ostatniego r o k i  Istnie Praw a obowiązującego, a zwłaszcza pra
toroczne k-mpanii eksportowej drew na! ją wszelkie powody -do czynienia p rz y : obligacyjnego. „Ani umowa, ani u-
r^olskiego d(> Anglji wynikał z dwóch ] puszczeń, że u raz z rozpoczęciem sezo k,ad dobrowolny, ani orzeczenie urzędu

nu Pu do wlanego zapasy te  znikną. Wię rozjemczego, ani prawomocny tytuł wy
cej —  można z dużą dozą pewności- kona-wczy, ani nawet zaois hipoteczny
przewidywać, że oprócz tych zapasów, w stosunku do rolnika nie mają dziś
rynek angielski wchłonie dużą ilość dre znaczenia 
wna importowanego w  ciągu roku bie 
żącego,, ale.... j

Ale — zapasy '.znikną i zwiększy się 
popyt na drewno importowan-e dopiero, 
wtedy, gdy sezon budowlany będzie w 
całej j>tni. To -jest wówczas, kiedy przy 
wilej, danp Jksporterom polskim przez 
przyrodę: zamarznięte porty k on kurem-'

Szczególne zastrzeżenia nasuwa „Biu 
lerynowi**.. -ciągła zmieność i płynność
prawodastwa finasowo rolnego: mówiąc o sygnaitzowan-.ch juz przez

„W praktyce stwarza ona chaos nas ^ fra tó czn y ch  u^estim rów  ,.uvdzv 
nie do npdsania i wywołuje oplak , ! n' ddow /ch nustrzosw  PMski w  nar- 
ne skutki. Rolnik, widząc ją  rezyg I ciars ie‘
nuje zujiełme z dos-trajiania się do i W dniu 23 b. ni. odbędzie się w  
wydawanych norm, gdyż zanim pc 
czyni strania, aby jednej ustawie 
zadośćuczynić, wychodzi, now a, któ 
ra zupełnie odmiennie dana kwestję 
reguluje. Weźmy -choćby kwestję 
organizacji i działalności urzędów 
rozjemczych. Na przestrzeni 2-ch 
lat została oraa- menmiej ni więcej 
tylko 3 razy unormowana, każuiym. wieczorem międzynarodowe zawody lyz 
raizem zupełnie odmiennie, jak zgub ' wi-rskie w  jeźdirte szybkiej', w której 
ne skutki ptymą w odniesieniu do sto udfctał wzięd. uzzemnicy mistrzostw 
sunków gospodarczy-oh ludności, ia^a> a m- 1T1, Kalbarczyk 
zbj-teczne udowadniać**. | w  na 500 '"W- zwyoiężyił Nor-

! weg Engne stan gen w czasie 44,3 sek

ZAKOP.ANE. W okresie „święta drużyną Hmdcitburg E. V. z nieiuiec- 
zimy“ w  ZaKOpaner r>awic się tu będą Kiego Górnego Sląsna.

W dniach 27 i 28 b,n. odbędą się 
w Zaxapanem pokazy jazdy ngurowej 
na 'odzie z udziałem ezoioiyycn łyżwia­
rzy węgierskich, niemieckich, auslrjac- 
kich i poisldch.

Wi-esrcie w  dniu 1 marca projekto-
Zt kopanem mecz hokejowy pomiędzy n ane sa zawodt" saneczkowe i h >bsle- 
ltprezentacją Pol.' Górnego Śląska a jowe

Kalbarczyk bije n ow y rekord Polski
OSLO. W -miejscowości Drammen 

Norwegji odbyły się w poniedziałek
Kaioarczyk zająt czternaste miejsce w 
d/asie równym rekordowi Polski, a mia­
nowicie — 48 sek.

W’ biegu na 300 mtr. zwyciężył Nor­
weg Ballamgruo w czasie 5:03,7 sek.

iKalbiarcizyk ,na tym dystansie zajął 
miejsce dziewiąte, ustanawiając nowy 
rekord Polski w czasie 5:70,3 sek.

przyczyn.
jeaną z men — była sytuacja Koniun­

ktu ra lna.

Eksporterzy poiscv w szczególnie sil 
rym  scupniu mogli wyzyskać ten pomyś 
I„y układ rzeczy na angielskim nyn-kn 
zbyłiu, bo sprzyjały im warunki natural­
ne, nami^ące swoooaę ruchów ekspor­
terów krajów konkurencyjnych. Dopiero 
w czerwcu na rynku angielskim pojawi 
ło się drewno, wysyłane przez zamarza 
j’ace porty północne.

P ierw sze sukcesy naszych tenisistów 
w  Beaulieu

BEńULIEU. W e wtorek rozpoczął czył rano z Jean bijąc go 6:0, 6:0, a 
się w  Beaułieu międzynarodówy tur- wieczorem z Pałmierim. Pierwszy set 
niiej tenisowy z1 udziałem Hebdy. Witlt-' wygrał Wittmaii 6:3, w  drugim zwycię-

Stąd o-gólny wniosek-

Inaczej \/ygiąda ukla-d warunków na . *ów -— przestanie diz^-łać.
ry nku angielskim w roku bieżącym. 
-W prawdzie ogólna sytuacja konjimktu 
runa w Anglji nic znreniła się w osrat- 
rr°h czasach. W prawdzie naiezy mieć

W alka o rynek angielski oędzie w 
roku -bieżącym dla naszego eksportu

„Jako próba twórczego prawoda 
stwa v.ypadło to wszystko zupełnie 
niedodatniu i prawodawca zapewne 
już dziś zdaje sobie z tego oprawę. 
Czyż więc nie lepiej w czas jeszcze 
upatrzyć się i pizekreslic cale usta- 
iawodastwo, z którego nikt nie Jest 
*adow olony

Tak dalece nie idziemy. Me, że ,pos
drzewnego ostrzejsza niż w ro-ku ubieg piech i nerwowość** stanowią nieodłącz
!y m Perspektywy m.rriei pomyślne.

Spożycie zbóż i ziemniaków na wsi
ne cechy ustawodastwa oddłużeniowego 
na całei limj.i — zaprzecziytć temu trudno.

L -cki

mana i Tatłowskiego. Pierwszego dnia 
Polacy odnieśli szereg sukcesów.

Hebda pokona* łarwo zdecydowa­
nie Robertsona 6:1, 6:0, Wittman wa!-

żył Palm ier również 6:3. Ze względu 
na ciemności1 mecz zosltał przerwany.

Tartowski spotkał snę z Frate bijąc 
go 1:6, 6:3, 7:5.

P rz y c zy n y  zawieszenia W alasiew iczów ny
NOWY YORK Jak informuje kore­

spondent PAT w  New Yorku W  dąsie- 
wiczówna zawieszona została przez A- 
merykańska Związek G.cr Sportowych 
za start w drużynie zawodowti amery­
kańskich koszykarek w meczu rozegra­
nym w BuffaJlo.

Jak sie okazuje, warządzenńe am-er; -

kańskie niedopuszcza-jące do wspólnej 
gry amatorek z zawodowemi zawodnicz 
kami w koszykówce, jest zupełnie nowe 
i datuje się zaledwie od niewielu dni 
To też Wałasiewiozówna tłumaczy się 
niezrajomośc-ia tego zarządzenia.

Narazie spraw a nie znalazła dalsze­
go roku.

Normy spożycia domowego eboz i 
emmaków przez ludność rolniczą,, ob­

liczone na podstawie rachunkowości go- 
. ->IK>daisrw w-łi uoiańskicl( wynoszą w 

kg- na głowę udn-ości: 
v  ojewudztwŁ 
^oniorze
Poenań 
Śląsk 
Łódź

W arszawa

tenica żyto 11

31 383 545
73 454 400
43 217 396
39 275 567
51 274 522

Białystok 60 224 464
Lublin 78 192 392
Kielce 71 204 498
Kraków’ 75 117 383
Lwów 85 124 390
Stanisławów 80 128 395
Tarnopol 112 141 366
Wołyń 7R 140 327
Polesie 29. 264 417
Now-ogródek 41 186 446
\Viłno 29 171 440

M iędzynarodowe za w o d y narciarskie w W ysokich Tatrach

N A JK O R Z Y S T N IE JS Z A  i n a j l e p s z a  
L O K A T A  O S ZC ZĘ D N O Ś C I

! w Centralnej Kasie Spółek Polmaycłi,
O d d z ia ł w  W iln ie , ul. M ic k ie w ic za  28.

OprbceittOHtanfc od złożonych wkłiddw liczone jest 
według najwyższej, ustawowo dopuszczalnej stopy

(obecnie do 5 i pół proc J. *
. -wJ0t whładfiw zagwarantowany jest nietyiko m i- 
■di a ^ * 5y’ êCZ dodatkową odpowiedzialnością

.  istmeje od i. 1909; udziałowcami je-
*rb aństwa ponad 3000 różnych spółdzielni rol-

Prezydenr czeskiego senatu Soupko ap, minister szkolnictw „ Derer witani przez organ.zatorów

POLSCY TENISIŚCI GRALi 
Z KRoLEM SZWFDZKIM

BEALrLiEU. W  handicapie para pol­
ska Hebda — Wittman sjKłtkała się z 
bawiącym na Rivierze kró'Iem szwedz­
kim Gusmwem, występującym laku, tni 
ster G. Partnereni króia był H-iuies. Para 
polska odniosła zwycięstwo w  awoch 
setach 6 4. 6:4.

 »o«------

Hokeiści niemieccy—  
m)r. W ąsow icz

(Od własnego korespondenta)

Kraków, 19 lutego.
Ostatnio odwiedzili Kraków hokei­

ści niemieccy z Bcuthen Goście na cze- 
1j z „olimpijeaykami** -Podlaską i Hill 
ma nem zremisowali z repr. kl „A“ Kra 
kowa 2:2 (0:1, 1:1, 0:1), przyozem u 

i gospoaarzy wyróżnili się b-cia Rittetr- 
mariowie i Tarłowski. ,

W.ększośc drużyny niem eckiej sta­
nowią studenci szkół średnich. Orjem- 
tują się om wcale dobrze w naszych 
stosunkach wewnętrznych, znają prasę 
polską i t. di.. M in wielu czytało 
„Słowo** wileńskie tłumaczone -azęsto 
p rzez o rasę M endecką, a co ciekawsze, 
r-ełifrorzy specjailnue pamiętają, nawet 
cytują aiłiykuły dyr Srudnickiego.. 
Mimowon nasuwa się pytanie: czy choć­
by jeden sporrowiec wileński zna się 
trochę rak na stosunkach niemieckich 
jak oni na naszych?

.Majora W ąsowie-a spotykam na 
Rynku Gł, rinj: A — B. Serdeczc pnzy- 
wntame i... notes z Ołówkiem węorują 
do ręki: Szeł Szatbu D. O. W Wilno 
jest bardzo zasłużonym wileńskim dzia­
łaczem prezesem Okr. Zw). Pływac­
kiego i sekreutrzen: Zarządu Główne­
go WKS „Śmigły**.

Mjr. dypl. \vąsow icz bawi w Kra­
kowie — prtenies«ony do tutejszego 
pułku piecnoty — od dwuoh miesięcy

Z miasta jest niezadowolony: nie zi­
mą, a ironja losu — deszcz, m ikry 
śnieg — cała rodzina ,,zagrypiona“, Z 
domu bdz chinyny, aspiryny, rogalu i 
innych świństw ani rusz

— Czy pan pracuje jednak tu w spor 
cie?

— Jeszcze nie, uśmiecha się major, 
ale już się przyjrzałem terenowi i WKS 
„Wawelowi'*....

— No i.... ?
— Wie pan, każda praca sportowa 

skrada się z trzech zasadniczych ele­
mentów: materjalu ludzkiego, organi­
zacji i Iterenowych warunków pracy. 
Porównajmy więc Wilno i Kraków:

1) Maiterjał ludzki S tu i tam  dusko- 
■ nały, wolę nawet wileński, w tym punk­
cie sytuaci-a jesł  wyrównana.

Gorzej już w  drugim organizacji. 
Tu są trzy kłuby energicznie pracują­
ce — YMCA, Cracovia i Makabi — o 
świetnej organizacji. Fozatem O. Z. P 
śkiada się z ludzi chcących i umiejących 
■zabrać do rzeczy. Wynikiem jest ładny 
i celowy kalendarzyk. N<e powiedział­
bym tego o  Wilnie, gdzie jasne wspom­
nienie pozostawił po sobie jedynie nie­
zmordowany mgr. Epsztein.

Najgorzej jest z trzecim punkiem 
terenowemi warunkami- Kraków ma 
dw a letme baseny kryte i ieuen zimowy 
- -  YMCA. Pcria-*em jest możność kon­
taktu z zaawansowanym Śląskiem, 
Lwowem, Warszawą. W  Wilnie nie 
mieliśmy ani icd/nej porządnej pływalni 
i setki kilometrów’ uniemożliwiały spro­
wadzenie kogokolwiek! Jak więc. w ypa­
da porównanie?....

Major Wąsowicz ogląda się na rnme 
widzi nates i otów-ok więc przerywa 
błyskawicznie: -nie jłowiem nic więcei, 
bo to naprawdę wywiad...

—  ./Niestety'* tak, tam-c maj-oirze
— „No dobra, aJe pnzjymajm«»e,i nks-ł- 

pan nie podaje mego adresu — gotowi 
są mnie ukamienować...

Solennie przyrzekam n e  podawać i 
żegnam sympatycznego rozmówcę, dz*y 
kując za cenną opinję. (W ).

\
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U nas I gdzielnazlej
BRUKSELA. W  okresie świąt Wiel­

kanocnych odbędzie slię w Brukseli 
m>ydzyitarodowy turniej pitki nożnej, na 
ktary zaproszona zostata m. tn. kra­
kowska WiSla.

***
MONACHJIJM. Alpiniści niemieccy 

przygotowują na rok i936 nową wy­
prawę na Nanga Parbet w Himalajach

Już dziś dysponują oni od powie a nie­
mi środkami fiinansowemi, chodz: jesiz- 
rze itiyikc o zezwolenie odpowiednich 
władz.

** * *
RZYM. Bokser włoski Yittorio 

Venturi. udlaje się do Be runa, aby sto­
czyć tu mecz o tytuł n»isirza Europy 
w waaze średniej z posiadaczem tego 
tytułu, Niemcem Ederem. Spotkanie od­
być się ma 3 marca

** *
BERLIN Niemiecki mistrz Europy w 

boksie wagi średniej zamierza rozeg­
rać w  czerwcu br. mecz o tytuł mi­
strza świalta przyton. pragnie walczyć 
bądź z Francuzem Thil o tytuł mistrzo­
wski w  wadze średniej, bądź z Jimmy 
Mac La/mimem o tytuł mastrza św iata w 
wadze półśrodniej.

*

NOWY JORK. B. mistrz świata Gene 
T jrm ey odbywa obecnie podróż dooko­
ła świata. Z Europy Trnimey uda się do 
Azji, gdzie ma zwiedzć Sjam Cejlon, 
Chiny i Japortję. Tuuney projektuie 
lówmiież podróż do Austrałji.

**
*

PARYŻ W  międzymfestuwym me 
cru  piłkarskim Paryż pokonał Pragę 
czeską 1:0.

My do was, w y do nas
Jedna z czytelniczek pisze nam: podczas wakacji — te dziewczynki,
W piątek, dnia 15. II. o godz. 1 które pojadą na wycieczkę do Zalkopa- 

po poiudniu przechodząc u fcą Miokie-1 nego —  postanowiły zrobić rranspa- 
włcza zauważyłam tłum młodizieży,koło ' r in t „my do Krakowa, wy do Wilna”
Izby Pnzem. Handlowej. Jedna z dziew­
cząt trzymała szczątki 'transparentu, na 
którym można było wyczytać, że Sekcja 
Propagandy Turystycznej przy Szkoie 
Przemysł. Handlowej w  Wiinie, urzą­
dzała kulig do Ponar.

— Jakżesz kulig się udał? — zapy­
tałam jedną z panienek.

— a  urwie koleżanki, wyjeżdżające z 
Wilna, będą urządzały rozmaite poga­
danki o  Wilnie w świetlicach poszcze­
gólnych Związków. Zresztą projektów 
jest bardzo dużo:

— Skąd będziecie Panie brały ma- 
te rja ły  fotografje Wilna i t .  p.?

— Zwrócimy się do  Kół Krajoiznaw-
Doskonale Szkoda tylko, że to  I rzych, onr nowinny je mieć.

tuka rzadka uroczystość. — Ciężkie 
westchnienie towarzyszy tym słowom.

— Dlaczegóż zebrałyście się tutaj 
panie a nie pizy szkole?

— Dlatego, że kulig ten zorganizo­
wał nam Związek. Zapłaciliśmy po 30 
gr oa osoby.

— Proszę mi powiedzieć jakież cele 
ma Szkolna Sekcja Propagandy Tury- 
st\cznej?

— Postanowiłyśmy wspódizsatać ze 
Związkiem Propagandy Turystycznej, 
który dąży do  ekonomicznego podnie­
sienia' W ilną a  ponieważ jesteśmy 
szkoła Przemysłowo - Handlową, więc 
zależy nam na podniesieniu wileńskiego 
handlu i przemysłu, jak żadnej innej 
S/.koie.

— A dlaczego nazwałyście panie 
swoją orgalntzację „Sekcją” ?

— Dlatego, że pow itała ona przy or­
ganizacji samokształceniowej.

— Na czem polega praca pań w 
Sekcji?

— Podczas roku szkolnego tzaznajo- 
mimy się z Wilnem, z jego zabytkami,

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO TOWAROWE] 

1 LN1ARSKIEJ W WILNIE

Z dnia 20 lutego 1935 r.

Ceny za towar średuiwj handlowej ja­
kości, parytet W iino, łen — za 1000 
(1 tonnę), f-co wag. stacja zafcjdowa­
nna. Ziemiopłody, — w ładunkach wa­
gonowych, mąka i otręby — w rniej- 

szych ilościach

CENY TRANZAKCYJNE
w złotych.

Żyto I standart 700 g 1 
i Żyto II stanoart 670

I 3z:il Kewelicyjny, t«)e .•> £  A A  g  WB B ł  &  
| niczy, nieiamowtty film p. t.' ^  I  B il

o  o  p  f '■> c  z. f ¥ *
Dztfl 

niczy, niecamoi
' W roi. gł. FRE3RIC 

HA4CH ulez«pttinn.anj
odtwórca Dr. JekyDa. 

Fascynn] |cy pełen grozy I tajemniczości Jrimat im ieici 1 *  Ilości. Trzy da 
miedzy życiem i śmierdt. Nidp »gra«: Aktnalja. S ranie: 4, 6 , 8 i 10 wlecz.

J n i  
w na- AdOll DYMSZAP A N

slepnym programie 
SUKCES POLSKI !

W NAJDOSKONALSZEJ JEGO KREACJI

„ A N T E K  P O L I C A A | $ T C H mm

Przybywa, ostatnie samie. Spraw. M ^  na gat. , C . 
dzanre cziy wszystko w porządku
i roześmiana, rozbawiona gromadka 
dziewcząt pierzcha w różne strony

Pyszny pomysł mają nasze obywa­
telki!

Tan i transparent, to  niebyłe jaka 
reklama dla Wilna. Co roku, na wiosnę, 
każda niemal szkolą urządza wycieczkę: 
dc W arszawy, Zakopanego Gayirai, 
Lwowa, Poznania i t. d., gdyby tak 
przy każdej- szkole powstawały takie 
„Sekcje” i rodziły się dobre pomysły 
zdążające do reklamowania Wilna to  ta 
„żywa” reklama, stałaby się potężnym 
czynnikiem propagandowym dla naszej 
go miasta.

Zn a n u  ;ze swej energji i troski u 
■obywatelskie wychowanie młodzieży, p. 
Kurator Szelągowski, umie nastroić ją 
-na -ton pożytecznej współpracy zbioro­
wej.

Żjyczę, młode obywatelki, powodze­
nia W aszej pięknej inicjatywne.

R. K.

Spotkanie piłkarskie Holandia —  ffiemcyg

Mąka- żytnim 55 proc.

CENY ORIENTACYJNE 
Żyto I standart 700 g-I

źytto 11 staniuart 670 g. I. 13.— 
Pszenica I standart 745 g. I

Pszenica 11 standart 720

14.35
14.50 
13.25 
1900 
19 50 
18.00
18.50

Jęczmień I standart 655 (kaszany) 16,—-
17.—

Jeczmień II standart 625 (kasz ) 14.50
15.50

Owies I .-rtanflart 190 12 75 — 13.50
Owies II siainrfart 470 12,— — 12.50
Gryka 1 standart 630 16.—* — 17.—
Gryka U standart 600 15.---------- 15.75
Mąka pszenna gat 1 - C — 30,00 — 

31,00.
M ska pszenna gat. 11 E — 27,00 —

27.50.
Mąka pszenna gat. II - G — 23,00 —

23.50.
Mąka pszenna, gat III - A — 18,00 —

18.50
Mąka pszenna gat. 111 - B — 13,00 —- 

' 13,50
Mąka żytniiia do 55% —  23,00 —  23,50.
Mąka żytnia do 65% — 19,00 — 20,00.
Mąka żytnia razow a — 15,00 — 15,50.
Mąka .żytnia sitkowa — 15,00 — 15,50.
Mąka żytnia do 82% (typ wojskowy)

17,50 — 18,00.
Otręby żytnie przemiał standartow y —

7.50 -  8,00. \
Otręby pszenne miałkie -przemiał stao-

dartowy — 10,00 — 10,50 
Koniczyna czerwona, oczyszcz. beiz kan.

— 110,00 — 135,00.
Grach polny biały — 25,00 — 26,00. 
Groch polny szary — 22,00 — 23.00 
Peiuszka —  28,00 —  29,00 
W yka — 26,00 — 27,00 
Łubin niebieski 8,50 — 9.00.
Siano — 6,00 — 6,50.
Słoma — 3,50 — 4,00 
Siemię lniane b. 90% f-co wag. stacja 

załad. 45 50 — 46,50.

Hleod«Qfainie umili dziel Ni I se­
ans ceny mmi

„ „ „ . „ „ M Ł O D Y  L A S "
ULGOWY PORANEK DLA MŁODZIE2Y U w a g i .  W iprawie ligowych 

poranków poroznmteć «iy t  Dy akcją od 1 j  do 2 1 5—10 wieez teł. 528.

REWJA
W I L N I r k N K I

Balkon 25 gr. Program Nr X.

„ W  * | P I Ę K N I E | $ Z q
trtyweaoła rewja w 2 ch częściach44 18 obrazach -  z wdziałem CAŁEGO 

ZESPOŁU .RLWJI". Szczegułj w afiszach. 
Codziennie 2 przedstawienia: o 5.30 i 8-e) w.ecz. W niedzielę i święta 3 przed- 

  stawlei lat g. 4, 6jC i ? wlecz.

APOLLO
Mickiewicza 22

Premjera. Jat dziś dlngooczeaio any przenój.

.Szalona Wdówka l i

Te dwa słowa oysrarczą.
N -J program: Kolr owy dodatek ze złe n ,e< )1 Walta Disneya p. .1 MAI I 
ŚWINKI', oraz PAT ,Jroslmy a PUNKTUALNE przyoycle aj początki ae 

ansów: 4, 6, 8 i 10.2C. W sobotę I niedzielą od 2-ej.

l 4 D A | C i f i
we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znanego 
środka od odcisków

Praw. A. P A K A

i a r z e  i
D o f c t d r  B L U M 0 W I C Z

.jołoby kórua, weneryczny j azoer
ple owe. Wielka 21, tei. 921. Prz ; 
muj* od 9— 1 i j — 8.

O r. J a m n a  P lfc T R O W fC Z - 
! U l C Z € N K 0 W J i

Ordynator Szpitala „Sawicz" Zhr>' 
by: skórne, weneryczne } moczopłcic- 
we Przyjmuje od godz 5 do " win.;; 
Wilno, Wileńska 34, II-gie pajtł 

Teł. 18-66

jak dn-ia 18 to. m. 
Ogólny obrót 600 tonn

n »  u rn  f 'G NLen — -wszystkie gatunki — bez zmian, , w ł - r j w r ł
„ . • Choroby skórne, weneryczne i

va'V irtnua IN \h m \  ” , ,
iiioczopłctowe. Wileńska 7, te le­
fon 10 67, od g o iz . 9— 1 i 4— 8

ó r T z y g a ł u n t  K U D f t l w i Ć i
choroby "rener yczne — syfilis, skór nr 
l moczopłciawe. Przyjmaje od godz. 8 — i 

i 3—8. Zamkowa 15, TeL 19-6C.

CENY NABlAŁD I JAJ
według notowań Związku Spółdziel­
ni Alle Cza rskich i Ja jczarsk ich , Od­
dział w Wilnie, ul. Zamkowa 18 iiłtAA

We w spaniałym  stad jan ie  am sterdam skim  odbył się międz.i państwowy mecz. jiiłkaisk i między Niemcami i ŁLo- 
IrtMlią, ukończony zwycięstwem pierw szych 3:2. Na-g'ói:ze kapela hólendeiska - wk.-acza na stadjon, na dole Nie­

miec Hohmamn strzela  decydującą o ./.wycięstwie bramkę.

Rower... radjowts
Pan Józef Makarewicz (Sołcaniskn . WILNO

49) był cyklistą z ‘zamiłowania . bardzo; Czwartek, dnia 21 luteg,, 1935 roku 
łubił swego stalowego rumaka, nie ża- j 7,40 Program dzi-euinj 7,50 koncert re­
fując mu am obroku w postaci ofiwy, kla-mowy 7,55 —  8,(X) Giełda rolnicza 
<v> zgreebła, którego rolę pełniła śc ie -jD .5 7  Czas 12,00 Hejnał 12,03 Komuim- 
"eczko do kurzu... kat meteorologiczny 12,05 Przegląd p-a

Zresztą jakżeby me miał go lubić, j s>’ P is k ie ’ 12,10 ,, INm szum P ru u  Cze
sicoro wiózł go pjsłuszm e to do robo- rumoszu. jiog o  Huoulsiz tzyżnie w
tv, to znów na wycreczkę lub po spra- j opracowaniu H. Ladosza z piosenkami i
■yunkł do miasta... ' muzyką 12,30 Muzyczny poranek szkol

Był więc bardzo obża-rowany, g d y , ,n/  13,00 Dziennik południ zwy 13 05 Z 
pewnego feralnego dian dnia jego o k o -} riT‘;ku pracy 13,1( — 5 45 D. c. ooran
charty rower zginą* nagle, gdy zostawił ku muzycznego 15,30 M teid*. o ek„po»-
go na chwilkę orzy sklepie... * ■cie polskihi 15 35 c-udzieniny odcinek

| oto — co s.ę zdairza! — idzie powieściowy 15,45 Muzyka popularna

nowej Eduth Lorand (ply(tyr). 15.45 
Marsze królowej broni -— piechoty — 
w wyk. ork. 36 p. p. 16.45 Audycja dla 
chorych w opracowaniu ks. Rękasa. 

17.15 Muzyka do utworów dramatycz­
nych (płyty). 17.50 Przegląd wydaw­
nictw wygł. prof. H. Mościcki. 18.00 
Kącik dla młodzieży wiejskiej. 18 15 
.Muzyka Taneczna- w  literaturze sikrzyp 
ccwej i fortepjanowej. 18.45 O psychi­
ce Wiełkopola — z cyklu W i ełk opolska 
współczesna — odcyt wygł St. Wasy- 
lcwsk,. 19.00 'Koncert Zespołu Tychow- 
skiego. 19.20 Pogadianka aktualna. — 
19 30 Pieśni w wyk B. 1 ysiiaka. 19.50 
W idomości sportowe 20.00 ,,Jak spę 
dzi; św ięto”? 20.05 Pogadanka muzy-

D nia 19 lutego 1935 r  

MASŁO ZA 1 KG. W ZŁ.

MŁODA PANIENKA poszukają 
posaoy eKspedjentki, Ukończyła 
Szkołę Powszechną, Zawodową 
oraz zna się na szyciu i kroją 
Wymagania skromne. Oferty do 
Administracji ..Słowa*1 dla H. Q

NIEMKA, ślązzczka, lat 24, z 
dobrym akcentem, pogodnego  
usposobienia, lubiąca dzieci —  
absolwentka kursu gospodarstwa 
domowego i szkoły przemysłowo- 
handlowej poszukuje pracy w 
każdym z wymienionych tnerur 
ków. Poważne referencje. D ow ie­
dzieć się: WiwuŁskiego 4— 6 u p. 
J. Trockiej.
RZĄDCA samotny lat 39 ze szkolą 
rolniczą i dokładną praktyką. Obeznamy 
z mleczarnią, poszukuje posady rzątłej 
ewentualnie pomocnika po kawalerski 
czy 'też na ordyriarję (skromne wyna 
grodzenie) okolica obojętna. Wilno ,u< 
Kalwairyjska 56 m. 17. Stanisław Gro­
chowski.

RZĄDCA, żonaty bezdzietny, obezna­
ny z prowadzeniem hodowli, oraz ra ­
chunkowości ogólnej poszukuje zarzą­
du majątku, żona może sie zająć go­
spodarstwem domowem. Posadę może 
objąć od kwietnia ewentualnie od za­
raz. Posiada dobre referencje. Łaskawe 
oferty proszę składać do Administracji: 
„Słowa” dla J. M.

ADMINISTRATOR domami bankowi 
mi przyjmie zarząd domowo Oferty „Do­
świadczony” do Administracji S te w

‘BILARD w bardzo dobrym stan ę  
(hu > <4etal) j Jrup ikazyjuie .Zrzeszenie*. Ofer- ■

oull01ie 2,1 1 i ty z warunkami pod tym »zytrem — — —. .
W yborowe 2,9u 3 uu pOZostaw!ać w Adm. .S łcw a*.

Stołowe 2,70 2,80 j -     --------
SERY ZA l KG. W  z ł .  DO SPRZEDANIA doir, drew nu-

(h u rt)  (detal) ny oraz zabadowania gospodar

Praca za if !a r«v .

wczora pan Jozef mostem Zw erzymec ' 16,15 Recitaf forteoianowy Zofj4 l ro> tz r2  WVgj xyrof. Stan. Niewiadomski 
kim, patrzy, aż tu raptem fdEłe przeo ‘‘’eJ ^  programie 1) Haydn W a r ,a 1 
nim jakieś ,,homo“ i prowadzi w roki 1 CŃ 2i Scarlatti —  Sonata a-dur
rower, który się wyda! parnu Józefowi 3) Ran nimiaininov.r’ — Bzy 1) Szymanów
dziwinie znajomym.

Przyjrzał się mu uważniej: tak, ten 
sam zielony paseczek na ramie i żółte 
obrączki pnzy sferze, nie ma wątpliwo­
ści, to jego rower'

— Panie, — zagadnął nieznajomego 
— skad pan ma ten rower?... — ale 
„przyjemnraczek”, ant mru mru, tylko 
zerknął oodeirzliwie na pana Józefa i 
w nogi z rowerem, a pan Józef ea nim, 
•trop w  Trop, ' rok w krok!...

Dystans między nimi począł się 
szybko zmniejszać, aż -w reszcie złodzie­
jaszek widząc, że sytuacja jest toezna- 
kfeiejną cisnął rower na ziemię i sałwo- 
vra3 się ucieczką zaś par Józef z try­
umfem odprowadził do domu odzyskaną 
zgubę'

Teraz będzie go lepiej pilnował...
Wlncuk Markotny

-»o«

M l

ŚWIATŁO WIEDZY 
SKARBY KULTURY

rprzyatępnlw analfabeci.' — 
nauczywszy go czytać.

W skazówki w sprawie „M*it 
siąca walki z  aaalfabetyz 
mem*' w Polskiej Macierzt 
Szkolnej, Warszawa, Krakom 
skie Przedmieście 7.

ski — 2 preludija 5) Chabrier — Bouree 
fantastyczna 18,45 Lekcja języka fran­
cuskiego 17.00 Życie ChOiDiima — stucho 
wisko T  Sygrtyńskiego i S Bełskiego 
18,00 Skrzynka ogólna 18,15 Litewski 
odczyr ekonomiczny 13 25 Trio St. Ry 
m owkzn 18,45 Co czytać? — szlck lit. 
wygi. Roman Zrębów icz 19,00 Koncert 
z cyklu „Sonata L. vain Beethorana w 
wyk. Wiktora Łalbuńskiego 19,20 Poga 
denka aktualna 19.30 Murzyńskie pieśni 
nabożne 19,45 Program na piątek 19 50 
WitotŁ sportowe 19.56 WiSeńskie wiad-o 
mości, sportowe 20,00 Koncert amery­
kański: Kwartet kobiecy * kwintet salo 
nc-wy H, Goldla. W  programie — Warren 
Ńeyiin, King, Blond, Duke, Geibel, John 
ston, Unkmywn Ffecher. 20.45 Dziennik

ce 21,00 Audycja muzyczna Egzotycz | Lilpop 
na nodróż” w wyk. ork. pod dyr. Naw

wych — odczyt wygi. Mieczysław Ma 
łecki 22.00 \V świetle ram py — nowości 

WARSZAWA 
p iątek, d tra  22 lutego 1935 r.

6.45 Audycja poranna. 10.00 Tran­
smisja uroczystego Nabożeństwa z Ko­
ścioła św. Krzyża w  W arszawie z  oka­
zji 125 rocznicy urodzin Fryderyka 
Chopina. 12 10 Koncert zespołu Wiesła­
w a Wilkosza. 12.45 W ychowanie społe­
czne w przedszkolu — wygi Zofja Bog­
danowicz. 13.00 Dziennik popołudnio­
wy 13.50 Stare walce wyk. Ork sało-

m ł j ! &  w s u s s

Z DNIA 20 LUTEGO
DEMTZY

Bi lgja 123,62 123,93 123,31
Bcclim 212,55 213,55 211,55
Gdańsk 172.90 173,33 172,47
ITolandja 358,15 359,05 357,25
Ijondjm 25.81 25.94 25.68
Paryż 34.945 35.03 34.86
Stokholm 133,15 133,80 132,50
Sziwa.icarja 171,49 171,92 171,06
Kabel 5.28375 5.31375 5.25375
W łochy 44.80 44.92 44.68
ILifwpaiija 72,45 72,81 72,09

Tondm ęja aiejodnółita.
AKC-TF

Bank Polski 99,25
Lilpop 9,75 9,90
Cufkier 28,25
Starachowice 14.00 14.25

Temdencja mocniejsza.
P A P IE R Y  P R ()('EMTi)W E

Budowlana 10.50
Inw estycyjna 117,75
KonweiTsj-jn a OS,30 69,00 68,75
Kolejowa 63,75
Dolarowa 78,75
Dolarowka 54,50
Stabi lizać \  jna 73,88 74.25 77.13

Nowogródzki 2,30
Lechlcki 2,00
Liiew ski 1,70

,1 A J A 
Nr 1 — 1,80 za 60 szt.; 0,14 ea  1 
st*t.
Nr. 2 — 7,20 za 60 sz t.; 0,13 za 1 
szt.
Nr. 3 — 6.60 za 60 szt.! 0,12 aa  1 
szt.

W YKAZ CEN

niektórych artykułów  w hurcie i de­
talu , notowanych na rynkach wileń- 
skicn w dniu  15 lutego rb., p< dany 
Drzez Centralne Biuro Statystyczne

2,80 tkie, 1 ha placu punkt handlo- 
2,40 jw y, poczta i kolej na miejscu. 
2 oo | Adres- Poczta Gudcgaje, Michał 

K*tkowsłci lu b  Wilno Śniadeckich 
Nr. 6 J. Katkowski.

URZĄDZENIE gabinetu kupię 
okazyjnie. Oferty „Bez pośredni 
kćw* składać w Administracji.

I li  K  9  I @

m r m n n m f f f M M M i i i i i i i n i

EKSPEDIENTKA z praktyką w 
branży m ateijałów  pismiennycn z 
wymaganiami skrouinemi potrzeb 
na zaraz. Wileńska 37, n. 3.

POTRZEBNI agenci og łoszę tio 
» i  do u/zedow “go wydawnictwa 
Kopanica 6 m. I, 9 —11 rano.

Li^ty ziemskie
Tanalatwje dln

moctniejsze.

ZA 1 KG W ZŁ.

Chleb żj te r  przem iał 55 proc, 0.28— 
30 chleb żytni przem iał 75 proc 0,22
— 0,25, chich żytni razowy 98 proc. 
0,18 — 0,20, chleb pszenny przem iał 
65 proc. 0,35 — 0,50; m ąka jwzonna 
przem iał 0.25 — 0.40; mąka żytnia 
a z o w a  0.14 — 0.18, m ąka żytnia p y t­
lowa 0.24 — 0,25; mięso* wołowe 0,70 
0.— 90, mięso cielęce 0.50 — 0.90, mię 
so baranie 1,10, mięso wieprzowe — 
0,80 — 1,30, kaxpte żywe (1,40) 1,60
— 180, szczujialri żywe (1,50 —  1,60) 
1,80 — 2,50, szczupaki śnięte (1,40 
1,15), 1.00 — 1,80, sielawy (1,30 — 
1,35) 1,40 - 1,80, sielawy drobin —
1.00 — 1.2.6, okonie (,0.40 — 0.80)
1.00 — 1-50), płotki (0.35 — 0.40), 
0.40— 0.60. -stynka (0.50 — 0.60); 
kartofle 0.025 — 0.05; kapusta  kwa­
szona 0.10— 0.15; kapusta  świeża —

i 0.035 — 0.07; marchew 0.05 — 0.20;
| buraki 0.035 —  0.10:: bruku w 0.05

0,07, cebula 0,10 — 0,20, masło świe 
; żeże 1,80, — 3.00, mleko 0,15 — 0,20,
1 za litr ,  śm ietana 0.70 — 1,00 za 1 litr,
ja.ja 0,07 — 0,11 za 1 szt. Papierów ­
ka 8,80 za I m.p„ osika zapałczana
(I kl. 46.00 1 m. eześc.J, olsza dykto 

54.75 55.00 w a j  M 70 00 _  75 00j n  lk 35 00
pożycwk i listów 40,00 za ł m. sz,eść.), ślipry (5,80 za

' 1 szt.).

i w » w » n m i n i i n i i i i i m i n i H f T.
DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny 
i ciepły, ul. Dąbrowskiego 7 ta 4

MIESZKANIE 5 pokei z wszel" 
kiemi wygodami w domu hr. J. 
Tyszkiewicza przy ul. Zygmun- 
towskiej Nr. 6 do wym jęcia. Wia 
domość tamże w mieszk. 1 od 
godz. 9 r. do 3 p.p.

łj" 5  7 U K U J q l  Citl lub-s c iu ”po
kojowego mieszkania z wygodam;, 
Pożądane centrum miasta eweu 
tualnie Pohulanka, Oferty z poda­
niem ceny do Administracji „Sło­
wa* dla S. K.

POKÓJ dw uosobow y obszerny 
ciepły, z wygodam i potrzebny 
Oferty pod „Umowa* do Adm.
. . . . . . . . . . . . . i m i i n  — -  u

! N a u k »  f
- w M w w m t T r w T r i w w w w n w
NAUCZYCIELKA z dłuższą prak‘ 
tyką przyjmie p osid ę jako wy- 
cnowawczyni w demu. ew. do- 
dejmie się przygotow. do egz. 
Łaskawe oferty dla „Pilnej* do 
Administracji.

1 ****************************1AV

\ Pssiiflwlą pracy 1
RZĄDCA szuka zajęcia. Długa 
praktyka.il znajomość soraw po- 
ditkow ycn. Łaskawe oferty ood 
,M  eszkanie*.

t iżA łlA ia ił

R ó ż n i
BIURO Posrednfciwa Pracy dla 

Absolwentek Szkół Zawoaow'X5 pru
Poradni Zawodowej Sto w. „Shiiba O 
bywateiska w W ihae poszukuje ogrc o 
niczek, nauczy-rolek gospodarstwa 4<- 
mowego, ochroniarek, wychowawr.ż-ri 
do małych dzieci oraz nauczyciele!

Poleca: pielęgniarki położne,
czycielki maszynistki, buchalteria, w> 
chowawczynie i ekspedientki sldepow-

S porządzam  BILANSE, zakła­
dam i prowadzę księgowość 
wszelkich przedsio biorslw prze­
mysłowych i handlowych, Wileń­
ska 37 m. 3.

TAPCZANY — ŁÓŻKA  me
ble wyściełane, wszelkie robot; 
tapicerskie najsolidniej, najianiei, 
najlepiej w Firmie Stef. Gabała 
Niemiecka 2.

WYDZIERŻAWIĘ majaitek ziemsik, 3 
kim. od kolei, miasteczka, 75 ha orne 
go, 31 ha łąk i pastwisk. Martwy in­
wentarz i zabudowania kom pletne Aa. 
res w Redakcji.

ŁAAł*AZAA*AA*AAAA*A*A***A******_ „

I Z g u b y
f f f f f f f  f t f f f  ttytyayf a a ytfta ff >ti -

ZGUBIONO teczkę z pspieram; 
i notatkami -  bez wartości dla 
znalazcy. Zwrot za wynagrodzę 
aiem W iwulskiego 4 —6.

ZNALEZIONO 11 kluczy kcło  
Katedry. Muadowska — ul. S ło­
neczna Nr. 19.

Wydawca Stanisław Mackiewicz. W i ln o ,  Drufcurak ,/słowa" Z auacw a 2 Redaktor w /z  W ładysław Bodai


